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PRENUMERATA

Kur jera Warszawskiego 
z dodatkiem porannym:

W Warszawie: rocznie 
rs. 9, półrocznie rs. 4 kop. 50, 
Kwartalnie rs. 2 kop. 25, miesię­
cznie kop. 75,

Za odnoszenie do domu dopiaj* 
miesięcznie kop. 5.

Na prowincji i w Cesar- 
5twies rocznie rs. 1Ą półrocznie 
's, 6, kwartalnie rs. 3, niiesię. 
cznie rs. 1.

Za 'ęranlci: miesięcznie 
rs. 1 kop. 50.

Numer pojedynczy bez doda­
tku kop. 5; dodatok poranny 
kop, 8.

wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta rano, a nadto wychodzą 
stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni poświątecznych, dodatki poranne.

rok siedmdziesiąty pierwszy.
Ogłoszenia i prenumeratę przyłowie kantor Kuriera II'"rtzawel-ieao codziennie od godziny 8-ej rano do 8-eJ 

wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej w południe.

OGŁOSZENIA.
Reklamy: za jeden wiersz 

garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz kop. 20.

Nekrolog] a; za wiersz 15 kop.
Zwyczajne ogłoszenia: za 

jeden wiersz petitowy albo jego 
miejsce, pierwszy raz 10 kop. 
każdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia za .jeden «ą/- 
raz po 2 kop. każdy raz; ogłoszę, 
nie minimum 20 kop.

Nadesłane: za jeden wiersz 
garmontowy rs. 1.

Ogłoszenia do Kwjera przyj­
muje także Biuro Rąjohmana i 
Erendlera, ulica Senatorska.
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angielską i portugalską. Mężami zaufania eą: mr. 
Cecil Rhodes, prezes ministrów sir Henry Loch^ gu­
bernator kolonji angielskiej Cap’u (Przylądka Do­
brej Nadziei). Cecil Rhodes jest twórcą „angiel­
skiej kompanii południowo afrykańskiej” (British 
łSouth Africa Company), wyposażonej w przywilej 
z d. 2ć-go października 1889-go r., który kompanji 
rzeczonej przyznaje najszersze pełnomocnictwa w o- 
wych terytorjach, graniczących z historycznemi na­
bytkami Portugalji i stanowiących przedmiot mię­
dzynarodowego zatargu. Cecil'Rhodes był tak nie­
cierpliwym, że nie czekając na zawarcie ugody for­
malnej w Londynie pomiędzy Anglją i Portugalją, 
wkroczył niedawno do kraju Mauika i wypędził 
ztamtąd ajentów portugalskich.

Obydwaj ci panowie mają uzbroić lorda Salisbury 
w materjał statystyczny do zbliżających się układów 
o zawarcie traktatu, któryby z jednej strony odpo­
wiadał wiernie pożądliwości anglików, z drugiej 
strony nie doprowadził fermentu portugalskiego do 
ostatecznego wybuchu, który zacząłby się upadkiem 
gabinetu Abreu e Susa, a skończył może katastrofą 
dynastji Braganza. Br, Z,

— Od jutra, jako cd pierwszego dnia wielkiego postu, 
w kościołach katolickich rozpoczynają się nabożeństwa, 
• pasyjnenń" zwane, a rozpamiętywaniu męki Chrystusa 
Pana poświęcone.

Pierwsze takie nabożeństwo odprawione zostanie w dniu 
jutrzejszym w kościele św. Józefa Oblubieńca (po-karme- 
lickim).

—- W dniu jutrzejszym, o godz. 9-sj zrani, w kościele 
św. Ducha (po-pauliuskim) przed ołtarzem N. Panny Ma- 
rji Częstochowskiej i ku Jąj czci odprawiona będzie solen­
na wotywa.

— Jutro, o godz. 10Ą zrana, w kościele św. Krzyża 
odprawiona zostanie uroczysta nissa św. z kazaniem, pod­
czas której nastąpi poświęcenie popiołu, którym kapłan 
posypywać będzie głowy wiernych na znak pokuty, poczcm 
odbędzie się procesja pokutna z odśpiewaniem litanji do 
Wszystkich Świętych.

Takież nabożeństwa odprawione będą we wszystkich 
świątyniach tutejszych. __________________

Z teatru*
Nie wiem, czy pani Modrzejewska uważa „Manj 

tituait” Szyłem za najlepszą swoją rolę, ale faktem 
jest, że chyba piękniejszej nie ma w swoim reper­
tuarze. Trudno o wyższy urok poezji nad ten, jakim 
wielki artystka tę swoją idealną kreację opromie­
nia- Genjtisz autora stworzył postać, która z bisto- 
rją i prawdą dziejów nie ma nic wspólnego, a jednak 
taka ma siłę, to co tylko z wyobraźni poety czerpie 
swój rodowód, że walczy skutecznie z całym szere­
giem prac źródłowych najsumienniejszych badaczy, 
że zbija najautentyczniejsze dokumenty współcze­
snej epoki.

Bliższy nam a równie wielki poeta Słowacki,

PRZEGLĄOPGUrYSZ^Y
Gabinet wioski markiza Rudiniego utworzony. I 

Dokładnej listy ministrów nie posiadamy jeszcze pod 
ręka; co najważniejsze wszakże, to jest pewneni; I 
Ilndmi, który świeżo w ogkszouym przez Frankfur­
ter Zeitung liście z d. 5 go listopada 1890 go r. wy- ' 
rąził swoje niezłomne przekonanie o konieczności 
potrójnego przymierza, objął tekę spraw zewnętrz­
nych, Nicotera spraw wewnętrznych. Te dwa na- ' 
zwiska wyrażają koalicję piawicy piemonckiej znea- 
p^htauską skrajną lewicą. Organa medjolańskie i j 
turyńskic z lers uerauzą ua czele uderzają z nie- i 
słychanym impetem na Rudiniego za tę koalicję; I 
przeoczają oni wszelako okoliczność, że gabinet sa- j 
mej prawicy nie znalazłby sobie ani przez 24 godzin 
większości na Monte Ci tono. Bez Nicotery ani mar­
kiz Rudini ani „nieprzejednany” p. Boughi nie zdoła­
liby utworzyć gabinetu ani zapewnić mu względnej 
nawet trwałości/

Nie dziwimy się, że ministerjum sklejone z żywio- I

łów tak rożi.orodiiycli, opóźnia się z rozwinięciem południowo-afrykauskich na dwie „sfery wpływu”: 
swojego programu i ze dopiero ua sobotę go zapo­
wiedziano Byłoby dobrze, gdyby w toku konferen- i 
cyj nad ułożeniem tego programu nie przyszło do roz- ! 
bratu: gabinet mógłby upaść, zaniraby na prawdę I 
powstał. Jeżeli zażartość obu stron przeciwnych, 
ad hoc chwilowo skoałizowanych przeciw Crispiemu, j 
nie złagodnieje, to zaiste tej tragikomicznej kata- ! 
strofy łada chwila obawiać się można. Dzienniki i 
picmonckie oskarżają już nawet w swem rozcietrze- : 
wieniu p. Nicoterę o zdradę trzystu towarzyszów je- I 
go z pod Sapri, mimo tego, że nowy minister spraw i 
wewnętrznych poniósł w tej heroicznej walce ciężkie 
rany, z których się dingo leczył w więzieniu.

Przewódea „prawicy republikańskiej” w izbie fran- I 
cuzkiej,.złożonej z żywiołów monarcbicznycb, poje- i 
dnanych jeżeli nie z zasadą, to z faktem istnienia ' 
rzeczypospolitej, dep. Pi()U nijaj świeżo polityczną : 
aUdjencję u Ojca św. w Rzymie, z której wyniósł j 
pożądaną pewność, że kardynał Lavigerie, zagrze- i 
wają-: duchowieństwo f anruzkie do zgody z rzeczą- j 
pospolitą, me działa na własną rękę, lecz w duchu 
wskazówek, danych sobie z Watykanu. Podobno ! 
w tej sprawie ma się ukazać nawet wkrótce okólnik 
kardynała sekretarza stanu Runpolli do duchowień­
stwa francuz kiego. P. Eugeniusz Veuillot w Univer- 
sie zdaje sobie dobrze sp awę ze zwrotu, jaki sie j»od 
hasłem, rzucouem z wyżyn Stolicy Apostolskiej, we 
F.ancji pizygotowywa. Pisze on: „Nikt nie spótlzłe- 
Wa się, aby partja katolicka we Francji zae/ca od 
razu grać tę rolę, jaką gra w Bclgji. Byłoby to ma- I 
rzeipęm: ambicja nasza na razie nie Sięga tak wyso- I 
ko. Chęciny utworzyć mniejszość, dosyć sihią, aby 
zapewnić mogła większość t<rf partfij która przyjęła 
by nasze warunki. To samo czyni centrum katoli­
ckie w Niemczech.”

W tych dniacli przybyli do Londynu dwaj przed­
stawiciele interesów angielskich w południowej i 
Afryce, których lord Salisbury zawezwał w cha- j 
rakterze rzeczoznawców, przygotowują się do zawar- i 
cia nowej umowy z Portugalją o podział terytorjów |

Przerwana taota.
u

(WSPOMNIENIE.)

Przy końcu maja roku... (gdy mowa o damach, 
ścisłe daty nie są na miejscu) przyniesiono mi kilka 
listów. Spojrzałem na nie obojętnie, gdyż po chara­
kterze pisma poznałem stałych moich koresponden­
tów, z których przodkami miewał ongi relacje listo­
wne święty Paweł.

Umiem czytać takie bileciki bez otwierania ko- 
p°rt, znana mi jest bowiem i treść ich i forma w zna­
ki zapytania bogata..

Gdy odrzuciłem je na bok, wypadł z pomiędzy 
nich jeden w fantazyjnej kopercie, adresowany pi­
smem drobniutkiem, nieznanem.

Otworzyłem go nie bez pewnej obawy, która 
Wszakże, jak się pokazało później, nie była uspra­
wiedliwiona.

List brzmiał tak:
„Łaskawy panie i kuzynie;

Masz ćza« na pisanie różnych głupstw (wyraz ten 
Pył wprawdzie przekreślony, mogłem go.jednak od- 
cyfrować), masz czas na pisanie różnych utworów 
bióra, a nie możesz zdobyć się ua nakreślenie kilku 
wyrazów do znajomej, przyjaciółki i kuzynki. Nie 
jesteś nawet łaskaw zapytaę, co się z uią dzieje? 
Czy żyje jeszcze, czy też błądzi już w krainie cie- 
njów.

Czy tak się godzi?
Otóż ja, kobieta, zawstydzam pana i robię pieiw- 

szy Urok- Pisze, a piszę w tern przeświadczeniu, że 
pąńska obojętność musi mieć przecie granice i że 
bie będziesz pan tak niedelikatny, żeoy nu list mój 

(jak to podobno masz zwyczaj) odpowiedzieć milcze­
niem. Gdy byłam małą dziewczynka, pensjonarką, 
obchodzi1)’ eię niekiedy moje ćwiczenia polskie, któ­
re ozdabiałeś liczuemi popraw kami, może obecnie 
obejdzie pana moje życie, bo, niestety, to jest takie 
„pensum”, w którem bodaj czy nie częściej, aniżeli 
w wyjiracuwaniacb stylistycznych, popełniamy o- 
myłk'...

Ostatni raz widziel śmy się przed łaty pięcioma, 
w dzień mego zamążpó ścia. Pamiętam wybornie, 
żeś pnn był wtenczas w dziwacznem usposobieniu 
i, kiedj^ wszyscy składali mi życzenia, pan jeden nie- 
tylko, ze nie przestąpiłeś do mnie z dobrem słowem 
i przyjaznem uściśnieniem dłoni, ale nie raczyłeś 
rzucić mi zdawkowej monety konwenansu... banal­
nego frazesu. Pomyślałam... doprawdy, nie pamię­
tam już, co pomyślałam. Zresztą na zastanawianie 
się nie miałam czasu.

Zaraz po weselu wyjechaliśmy na południe. Wia­
domo panu, że jako panienka niezamożna, nie mo­
głam marzyć o tern, co tylko dla ludzi bardzo boga­
tych jest dostępne. Zamążpójście zmieniło z gruntu 
moje położenie materjalne, a mąż od pierwszej chwili 
otoczył mnie zbytkiem i cbciał dać mi poznać te 
wszystkie przyjemności, jakie bogaci ludzie mieć 
mogą.

Przyznam się z całą otwartością (bo trzeba panu 
wiedzieć, ze w listach tych najzupełniej szczera yc 
postanowiłam)., że z początku ten deszcz złoty, który 
z hojnej dłoni męża spadał na m<yą młodocianą glow- 
ke, olśniewał mnie i zachwyca . Byłam mm upojona, 
śmiałam sie jak dziecko do błyskotek, do nowych 
widoków, lubiłam ubierać się w piękne suknie i fan­
tastyczne kapelusze, przepadałam za klejnotami, 
a stare koronki wprawiały mnie w zachwyt. Tvcll 
wrażeń mąż mi nie szczędził, przeciwnie, postępo­
wa! tak, jak gdyby cbciał mnie niemi przeiycić.

podać trzeba, że otoczenie niepewności zmieniały 

i się ciągle przed mojami uszami. Jechaliśmy na po­
łudnie, zatrzymując się w większych miastach tyle 
tylko, żeby tr< che odpocząć, nowemi pięknościami 

: wzrok nasycić i biedź dalej i dalej.
■ Nie umiem opowiedzieć, jak mi się takie życie 
; podobało. Zwiedziliśmy Szwajcarje, południową 
j Francję, Włochy i kraj. Byłam w Wenecji, Rzyl 

mie, Neapolu u stóp Wezwjusza... widziałam morze.
Po półrocznej wędrówce wróciliśmy do domu i... tu 

szczęściu memu i zachwytom koniec.
W drugim roku pożycia mąż, chcąc mi zrobić przy- 

| jemność i wrócić dawny złoty humor, odbył ze mną 
tę wycieczkę powtórnie, ale już ani morze, ani kra- 

i jobrazy wspaniale, ani miasta arcydzieł sztuki peł­
ne, nie robiły na mnie wrażenia. Przechodziłam 
obojętnie obok zachwycających mnie ongi eu łów 

i przyrody i sztuki. Przechodziłam smutna i znużona. 
! Straciły też dla mnie urok świecidla i klejnoty 

nie przepadam już jak dawniej za strojami, zabaw 
! Die jiożądam, jaśnieć nie chcę, nie zajmuje mnie nic

Jednem słowem, nie jestem szczęśliwa.
i Mieszkamy na wsi.
i Majątek ne.e, właściwie mąiatok mes„

. posiada pałacyk, prześliczny park na wpół dzii ii ssr* s w
»;1U'V'^ C0 luu’e» n'e znam się ua tern.

i sic ■> eiB’- .CZy Pau ZQasz !u3o° męża? Zdaje mi 
się, ze niewiele, prawie tylko z widzenia... Powieki

I więc coś o nim. Jest to człowiek dobry, do mnie 
i przy wiązany, w obejściu zawsze uprzedzający i dęli- 
. Katoy. Podobno znakomity gospodarz, a jako oby- 
I wat.! powszechnie jes, szanowany w okolicy dość 
I nawet szerokiej. Widuję go dopiero na obie łzie 
! wieczorem, wtedy gdy przyjmujemy gości, lub gdy 
i razem udajemy się na wizyty, zresztą uie mam poje- 
| cia, co się z am dziej&.•
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obciął przywrócić przynajmniej w części prawdziwą 
„Marję Stuart” literaturze dramatycznej. Stworzył 
w swoim dramacie kilka wspaniałych figur, parę scen 
przepić, uycb, ale Szyi lera nie zwalczył.

Królowa szkocka pozostała na zawsze wryta 
w pamięci ogółu wzniosłą męczennicą, ofiarą okru­
cieństwa przewrotnej Elżbiety.

I dobrze jest tak, jak jest.
Świadczy to o szlachetnym nastroju fnas, które 

wolą wierzyć w piękno, miłość, poświęcenie, niż 
w szkaradę występku, namiętność i zbrodnię, sto­
kroć łatwiej pociągnie je, choćby ułudny cień ideału, 
nśli odkryty ręką badacza realizm zgnilizny pod 
kwiatów osłoną. Spróbujcie tłumaczyć tym, którzy 
„Marję Stuart” Szyllcra w grze Modrzejewskiej wi­
dzieli, że ta kobieta zabiła Darnleya, swojego męża, 
na wspólkę z Botwelem, że wskutek tego Szkocję 
całą zalała krwią i pożogą; że istotnie knula przez 
l it dziewiętnaście spiski przeciw życiu Elżbiety, że 
wyparła się Norfolka, Babingtona i tylu innych, któ­
rych obietnicą małżeństwa i podziału tronu poprowa­
dziła na rusztowanie. Czy kto w to uwierzy?

Mówcie o ambitnych planach i politycznych intry­
gach Gwiźjuszów, w których ręku Marja była tylko 
narzędziem!... A co nas to wszystko obchodzi, nas 
publiczność, którzy pod tchnieniem poezji zapomi- 
usroy nawet o tern, o czem i Szyller zapomniał wtra- 
gedjże ta królowa miała syna, o którym przy mi­
łości dla Leicestera wspomnieć jej nawet nam nie 
wolno, bo wobec widma wyrodnej matkijj rozwiałby 
się w jednej chwili cały urok, jaki ją otacza.

Maija była złą królową! Szyller kazał jej kochać 
Szkocję. Zabiła drugiego męża, gdy pierwszego do 
śmierci przywiodła! Szyller stworzył jej dziewi­
czość w miłości dla Leicestera. Starą już była, gdy 
ja konieczna obrona najżywotniejszych interesów 
Anglji usunęła ze świata, jako przyczynę spisków 
i bratobójczej walki pokrewnych ludów. Szyller 
przywrócił jej młodość i zrobił z niej ofiarę małodu­
sznej zazdrości Elżbiety. Nie mógł w niej tylko re­
habilitować matki i syna pozostawił w cieniu.

W t raged j i wszystko co dobre, piękne, zacne jest 
Marja! co złe, okrutne, brzydkie, zazdrosne Elżbie­
tą. To jest fałszowanie historji, tak samo jak spo­
tkanie dwóch królowych, które nigdy się nie wyda­
rzyło. I cóż ztąd? Dla nas jest to prawdą, bo au- 
toi był genjalnym dramaturgiem i sam sobie two­
rzył prawdę dla sztuki i sceny.

Tamta Marja historyczka, jakby ją dziś nazwano, 
niech sobie będzie czem chce na karcie historji, dla 
nas jest jedna, jedyna szyllerowska; królowa w nie­
woli, męczennica dla wiary, idealna kochanka przez 
nikczemnego Leicestera oszukana, kobieta w całym 
wdzięku urody i młodości zgładzona ręką zawistnej 
rywalki! Ofiara okrucieństwa siostry królowej, 
dzierżącej w ręku silę bezprawia.

Ten'rnajeatat w upadku, ta niedola kobiety, gro­
za jej śmierci, znęcanie się siły nad słabością, zwil­
żą zawsze łzami oczy widza, pociągną współczuciem 
se:ce słuchacza, a szlachetnym zapałem dla sprawy 

uciśnionych przejmą duszę entuzjasty. Oto praw­
dziwy trjumf poezji nad wszystkiem, co od niej niż­
sze i ciemniejsze.

Ta wielka bohaterka genjaluego idealizmu po­
trzebuje wyjątkowej artystki do odtwarzania jej na 
scenie i taką jest właśnie dla Marji Stuart pani Mo­
drzejewska. Aktorka dorównywa tutaj poecie; ona 
nie gra roli, tylko jest tero, czem autor chciał, żeby 
była. Jaki majestat jest w tej królowej, jaki wdzięk 
w kobiecie, jaka dykcja wspaniała, o której pojęcia 
mieć nie może, kto Modrzejewskiej w „Marji Stuart” 
nie słyszał.

Los, potrzeba kuracji, chęć studiów, czasami fan­
tazja, gnały mnie w różne strony Europy, a wrodzo­
ne zamiłowanie do teatru kazało oglądać grę naj- 
rozgłośniejszych artystów z ostatnich lat dwudziestu 

i w ich wybitnych rolach. Zapał się wyziębił po tro- 
i sze i bezwzględne nie wielbię dziś nikogo z owych 
! bardzo i wielce utalentowanych, a jednak z zupełną 
■ szczerością przyznać muszę, że ani aktora, ani a- 

< ktorki grających rolę w tym stopniu doskonałości ar­
tystycznej, jak Modrzejewska Marję Stuart, nie wi­
działem.

Prawda, że wszystko u artystki na wyjątkowe 
warunki do tej właśnie roli się składa. Postawa, 
głos melodyjny, umyślnie dla szerszego brzmienia 
w niższych tonach trzymany, dystynkcja ruchów, 
szlachetność dykcji, wdzięk twarzy, na której pewne 
znużenie, długie zamknięcie w murach więzienia je­
dnym więcej tytułem sympatji dla niewolnicy się 
znaczy, a nadewszystko owa kobiecość, nadająca 
słabości siłę, a sile miękkość łez.

W akcie V ym, w pcenie pożegnania, porywa ar­
tystka publiczność najsilniej, co wynika naturalnie 
i z patetycznej sytuacji królowej kobiety, na śmierć 
idącej. Ale ja przedewszystkiem u Modrzejew­
skiej, gdyby można było w doskonałej całości naj­
wybitniejsza, najpiękniejsze momenty wskazać, pod­
niósłbym cały akt I szy bez wyjątku jednego sło­
wa, jednego szczegółu gry i dwie pierwsze sceny 
aktu III go, aż do wejścia Elżbiety. Cała ta roz­
mowa z Bourleigh’em uaprzykład, co to za arcydzie­
ło i obrażonej dumy królowej i wysiłków panowa­
nia nad sobą kobiety, która walczy w swej obronie 
ironją, wyrzutem, a nawet uznaniem własnej sła­
bości.

A w akcie 111-inj, gdy Marję wypuszczono z wię­
zienia i całą piersią wdycha powietrze swobody, któ­
re do niej z ojczystej ziemi Szkocji przez dalekie 
góry się przedziera, ile tam poezji, ile prawdy!

Albo znowu gwałtowne zmiany w rozmowie z Mel- 
wiłem, gdy Maria od zwierzeń trwogi przed trucizną 
Elżbiety przechodzi przez obawę spotkania się z sio­
strą, aż do nadziei odzyskania wolności za sprawą 
Leicestera. Wszystko by tu trzeba wyliczać: muzy­
kę intonacji chyba tonami znaczyć, a mimikę przy 
każdein słowie podkreślać, takie bogactwo szczegó­
łów i harmonijną rozmaitość wrażeń rzeźbi artystka 
w każdym wyrazie i ruchu.

Przeciwniczka jaskrawych efektów, nie podnosi 

pani Modrzejewska głosu aż do krzyku przy rzuce­
niu obelgi Elżbiecie, a wbrew tradycjom Ristori 
i majningeńczyków, kata i rusztowanie w akcie 
V-ym za kulisami pozostawia.

Schodzi Marja ze sceny wpatrzona w krzyż, 
z prawdziwą wiarą artystyczną, kończąc podniośle, 
bez szarpania nerwów widza tragiczną drogą na 
Golgotę. Piękniejsze to, szlachetniejsze, niż owo 
kładzenie głowy na pieńku przez Ristori i głębsze, 
a estetyezniej’sze zostawia po sobie wrażenie.

Przy wielkiej artystce, bo prawdziwie wielką ar­
tystką jest pani Modrzejewska w „Marji Stuart”, 
i cały nasz personel dramatyczny, jakby z długiego 
budził się letargu, a pani Rakiewiczowa w roli Elż­
biety gudną była jej siostrą rywalką.

Gdybyż tak jeszcze „młode i urodziwe” służebnice 
Marji zmieniono. One jedne dyskredytowały prawdę 
poezji Szyllera i przypominały, że Marja musiała 
długie lata siedzieć w więzieniu, gdy czas taką po­
wagą sędziwości ich lica namaścił.

Jeżeli naprawdę urodziwe dziewico Szkocji tak 
mają wyglądać, tojuż może lepiej byłoby zużyć na 
pokrycie ich twarzy cały materjał, zaoszczędzony 
przez szkotów na ubranie nóg między trzewikami 
a kamizelką.

Szczerze mówiąc, te panie silnie psuły wrażenia 
sceny pożegnania-

Kazimierz Zalewski.

Ł odwilż.
Podaliśmy na tem miejscu w swoim czasie wyjaśnienie 

przyczyn niezwykle ostrej zimy bieżącej, opierając się na 
twierdzeniach dyrektora centralnej stacji meteorologicznej 
wiedeńskiej, dra I. Hanna, z kolei bierzemy pod uwagą 
zdanie jednego z uczonych francuzkich, w tej samej kwe- 
stji wygłoszone, a mianowicie zdanie Emila Gautier.

Według tego ostatniego, źródło mrozów i śnieżyc na 
dobie zawisło od .kaprysów’ Golfstromu i .zachowania 
sią* zwałów lodowych, czyli lodników bieguna północnego.

Wiadomo każdemu, Iż prąd zatokowy (Gulf-Stream), 
ów olbrzymi strumień ciepłych wód, wypływający z zatoki 
Meksykańskiej przez cieśniną Florida, a przecinający oce­
an Atlantycki aż do stoków lodowych Szpicbergu, głównym 
jest regulatorem przeciętnej temperatury Europy zacho­
dniej. On to obdarza Francje łagodnym jej klimatem, 
Islandją zaś bogatą pokrywa zielonością. Jego to sąsiedz­
twu przypisać należy, że niektóre zatoki Norwegji, jak np. 
zatoka Hammerfest, pomimo wysoko na północ posunięte­
go położenia, jak rok długi nie zamarzają, podczas gdy 
z drugiej strony brzegi wyspy Vancouver, pod tem samem 
niemal stopniem szerokości leżącej co Paryż, od listopada 
do kwietnia otaczają lody. I

Przypuśćmy tedy jakiś kataklizm, jakiś przewrót geolo­
giczny, coś w rodzaju wybuchu wulkanu podmorskiego 
np. któryby ciepłe wody Golfstromu bodaj nieznacznie 
od pobrzeży, działaniu jego ulegających, odsunął, a czy 
nie musiałoby to znacznego obniżenia temperatury wywo

Od świtu przepada podobno w odmęcie spraw 
gospodarskich, przemysłowych. Mówią, że groma­
dzi zapasy zboża, buduje gorzeluie, młyny, jakieś 
tartaki, czy też inne maszyny, o jakich wyobrażenia 
nie wam.

Zdawałoby się, że warunki, w jakich się znaj­
duję, pozostawiają niewiele do życzenia, a czło­
wiek, którego mi los za towarzysza życia przezna­
czył, robi wszystko co może, aby mi to życie uprzy­
jemnić... a jednak... jednak... ja jestem bardzo nie­
szczęśliwa.

Mogłabym się rozpisać o tem długo, obszernie, po 
kobiecemu, lecz nie wiem, jak mój list będzie przyję­
ty, wolę więc wstrzymać się przynąjmniej do czasu, 
w którym o jego losach się dowiem...—a teraz zasy­
łam przyjazne uścisnienie dłoni... etc.

Przeczytawszy ten list, zamyśliłem się... Z sąsie- 
uniego mieszkania, przez otwarte okno dochodziły 
odgłosy ludzkiej radości, wyrażające się w wykrzy­
knikach: „pik! dwa pik! pas! cztery pik! dziesięć 
pik! sto pik! mijjon pik! aż do znudzenia... do obrzy­
dliwości...

Dobrze ludziom dzieje się na świecie — a ta pani 
narzekał...

Odpisać jednak trzeba... niema rady...
Nazajutrz wziąłem papier, jaki miałem nąjlepszy, 
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Najszanowniejsza Pani Kuzynko Dobrodziejko!
Nre pisywałem do pani, gdyż ani 0 to proszony, 

ani upoważniony do tego nie by eiu. Lecz J' 
najniespodziewaniej z pałaców jaśnie pani przemó­
wiła dawna, zacna i kochana kuzynka, mile i dobre 
niegdyś dziewczątko, byłbym kafrem, zulusem, 
buszmanem, gdybym na liścik jej nie pospieszył 

; z odpowiedzią, tem bardziej, że łaskawa na mnie 
korespondentka jest nieszczęśliwa-

Ja w to wierzę, a że dla biednych i cierpiących 
i mam zawsze niekłamaną sympatję — przeto pospie­

szam ze słowami pociechy...
Czytając paui list, biegłem myślą za pociągiem, u- 

noszącym zakochaną parę do krainy wiecznej wio­
sny... Wyobrażałem sobie panią ua tle zachwyca­
jących krajobrazów, pod marmurowemi kolumnada­
mi pałaców. Zdawało mi się, że widzę migotliwe 
blaski drogich kamieni, słyszę szelest jedwaljiów i 
że razem z tłumem lazaronów podziwiam zachwyca­
jącą podróżniczkę, która łączy w sobie najbogatsze 
wdzięki natury, z nąjwykwitniejszemi wymysłami 
mody.

Tak to, paui dobrodzięjko, nieszczęście przybiera 
najrozmaitsze formy i nieraz siecze swoje ofiary zło­
tym deszczem, jak tego doświadczyła przed wieka­
mi mitologicznej pamięci mama Perseusza, niejaka 
pani Danae.

Ja wierzyłem odrazu, że pani nie jesteś szczęśli­
wą i że być nią nie możesz. Utwierdziłem się zaś 
w tem wierzeniu mocniej jeszcze czytając dalej pani 
list i dowiedziawszy się z niego, że mieszkasz w ła­
dnej rezydencji wiejskiej, otoczonej prześlicznym 
parkiem, że posiadłości męża pani są bardzo obszer­
ne, a on sam jest człowiek prawy, zacny, szanowa­
ny i przepadający w otchłani zajęć gospodarskich i fa­
brycznych.

Są to wszystko warunki, które razem wzięte mo­
gą wytworzyć smutne i nieszczęśliwe życie, zasłonić 
pogodny napozór horyzont czarnemi chmurami, wy­
cisnąć łzy z oczu, zatruć każdą chwilę— Widziałem 
już takie wypadki...

Nie czując się dość kompetentnym, aby Coś pnni 
poradzić, udałem się wieczorem do klubu, pragnąc 
zasięgnąć opinji ludzi światłych i nic wym eniając 
nazwisk, opowiedziałem im rzecz o tyle dokładnie, 
o ile byłem poinformowany. Pierwszy, z którym 
rozmawiałem w tej kwestji, był młody, ale znany

już doktorek specjalista od leczenia cierpień nie­
określonych, protegowany bardzo przez damy. Bar­
dzo elegancki młody człowiek łączył w sobie powa­
gę uczonego z szykiem światowca, i z tego zapewne 

i powodu pachniał trochę kwasem karbolowym, a tro­
chę paczulą.

Wysłuchał mnie, pokiwał głową i zarzucił mnie 
gradem pytam j|e pani ma jaką kompleksję? 
jaki kolor oczu i włosów? jak długo żyli pani rodzi­
ce i z powodu jakich chorób pomarli? Czy pani mia­
ła rodzeństwo? czy pani siostry nie cierpiały na ne- 
wrozę. czy bracia rodzeni lub cioteczni nie zdra­
dzali skłonności do melancholji lub samobójstwa? 
Jaki jest tryb paui życia? o której pani wstaje? czy 
się bardzo późno udaje na spoczynek? czy ma pani 
dobry sen i apetyt? Czy ma pani towarzystwo? czy 
po większej części przepędza czas sama? Czy pani 
grywa i ja|t dużo? Co pani czyta? Czy się pani czem 

j trudni? Czy ma pani szczególnie ulubione zajęcie?
Uzy dużo pani chodzi? czy pani jeździ konno? czy 
8I? gimnastykuje? czy używała kiedy kuracji hydro- 
putyczuęj i z jakim skutkiem? Czy pani męża kocha? 

czy? czy? i jeszcze z piętnaście „czy”, których 
pamięć moja objąć nie jest w stanie.

Ma się rozumieć że nie mogłem odpowiedzieć na 
wszystkie zapytania, ale na podstawie tego, com 
mu zakomunikował, orzekł z całą stanowczością, ża 
pani ma ogólne rozstrojenie nerwów, a prócz tego 
kilka jeszcze cierpień t ikże nerwowych, które na­
zwał po łacinie. Zalecił ruch i umiarkowaną djetę. 
Kąpiele rzeczne—a później wyjazd w góry, potem 
kąpiele morskie, a po nich dłuższy pobyt na połu­
dniu, dajmy na to w Egipcie. Na przypadek bez­
senności małe dawki jakiejś mikstury. Te środki 
mają niezawodnie złemu zaradzić i pani położe­
nie nieszczęśliwe stanie się wyjątkowo rozkosznem.

1 Powtarzam słowa doktora, niech pani próbuje, mo- 
j że w samej rzeczy będą skuteczna
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at^ A któż odważyłby się przeczyć, iż wypadek taki, co 

^Wniej, prawdopodobnym jest wielce?
Ale oto jeszcze jedna przyczyna. Nie ulega najiuniej- 

wątpliwości, iż Islandja znaczny wpływ wywiera na 
tosunki klimatyczne ziemi naszej wogóle, Europy zaś

* szczególności. Jeżeli na północy wyspy tej zatrzymują 
S1$ czas dłuższy od bieguna napływające zwały lodowe, 
’“‘eszkańcy jej dzwonią zębami od zimna, podczas gdy my 
godnej bardzo używamy aury, i przeciwnie—ilekroć lo-

’’’ki opuszczają Islandję, kierują się czy to ku wschodowi, 
CzJ’ zachodowi, podnosi się na wyspie temperatura, pod­
paś gdy Norwegja, Anglja, Francja i Niemcy dostają się 
na łup ostrych prądów powietrza z północy. Że odpływ 
°dów bieguna rozpoczyna się z wiosną, oddziaływa on za- 
iem bezpośrednio na temperaturę letniego półrocza u nas. 
J6mu to przypisać należy nieprzyjazne warunki lata z r. 
’868-go i burze zeszłorocznego.

Zwrócić tu nadto uwagę należy na powolne niezmiernie 
Stapianie się lodników. Pędzone prądami z północy, 
^spływają na dobę 8—10 mil i tygodni, a nawet mie- 
B1ęcy czasu potrzebują, aby dotrzeć do ciepłych wód Golf- 
'łrotnu i rozpłynąć się. Ztąd to często zdarza się, iż 
Matki, płynące do Kanady lub Stanów Zjednoczonych, na 
Wyżynie Ńeufundlandu (a więć na szerokości Brestu), ana- 

i w punktach, bardziej na południe posuniętych,
* Październiku, listopadzie lub styczniu napotykają na 
"rodze swojej zwały lodowe, które z wiosną jeszcze okoli- 
86 Podbiegunowe opuściły.

Lodniki te bajecznych dochodzą rozmiarów. W d. 21-ym 
^tześnia r. z. w pobliżu przylądka Race (półwysep Ave- 

napotkano płynący zwał lodu, 200 metrów wysoki, 
^jętości 5 miljonów metrów kub. Gdy dodamy, że ponad 
^Wierzchnią morza sterczące masy lodnika siódmą, a nawet 

zaledwie są częścią ilości lodu zanurzonego w wo- 
i że w takiej niekiedy pojawiają się ilości, iż statki 

j6' i 80-milowemi łukami opływać je muszą, łatwo zdo- 
ftttiy wyobrazić sobie, jakie masj’ ciepła zużywają się na 

^topienie zwałów lodowych. Bezpośredniem następstwem 
*8° jest nadzwyczajne oziębienie wód Golfstromu, a w ślad 
a łem i pobrzeży, zostających pod jego wpływem.

A właśnie, według urzędowych doniesień hydrografi- 
jbego biura w Waszyngtonie, olbrzymie ilości zwałów lo- 
Oowych opuściły ostatniemi czasy okolice podbiegunowe 
1 Niezmiernie późno uległy stopieniu.
. 1 jeszcze słówko objaśnienia: Woda Golfstromu, wydo- 
^Wając się z zatoki Meksykańskiej poprzez cieśninę Flo- 

posiada ciepłotę wyższą nad 26° 0. i posuwa się 
szybkością 6-—8 kilometrów na godzinę. Przepływając 
Mantyk, prąd zatokowy rozszerza się i jednocześnie traci 
a szybkości, oziębia się jednak nadzwyczajnie wolno, 

rachunek nam wykazuje, że ilość ciepła, jaką dziennie 
^starcza oceanowi Golfstrom, wystarczyłaby do ogrza- 
a gór całych żelaza od 0" aż do stopnienia i do wytwó­

rnia z ich łona rzeki płynnego metalu, przechodzącej 
bjętością dzienny zlew Mississipi. Jest on w całem zna- 
*eniu tego słowa rzeką ciepłej wody, wyraźnie odgrani- 

J°ną od zimniejszych warstw oceanu, wśród których pły- 
r®- W porównaniu do wielkich głębin Atlantyku bardzo 

KURJER WARSZAWSKI, - Dah 10 htefo 1891 n
jest płytkim. I tak: w miejscach, gdzie pierwszy sięga 
4,000 m. głębokości, prąd zaledwie 180 m. dochodzi. 
Tam, gdzie ciepłota Golfstromu wynosi 23° C., wody spo­
dnich warstw mają tylko 1°67. Źródło prądu zatokowe­
go odnieść należy do t. zw. wiatrów elizejskich, które, 
wiejąc silniej lub słabiej, stale jednak z północo-wschodu 
popychają wierzchnią warstwę podzwrotnikowych wód 
Atlantyku i tworzą prąd, wpadający do zatoki Meksykań­
skiej.

Od administracji.
Wskutek zupełnego wyczerpania 

się numerów styczniowych, admini­
stracja „Hurjera warszawskiego**  
przyjmuje prenumeratę od nowo- 
przybywających abonentów jedynie 
od d. i-go lutego r. b.

Wysłuchawszy informacyj doktora, zawiązałem 
SńWędkę z poetą. Ten znalazł, że pani ma serce 
łamane, zwichnięte skrzydła, że stała się pani ofia- 

przymusu, poddała ręce pod złote kajdany, które 
7 tak ciężkie dla serc czulszych i dusz o wyższym 
wlocie.

Dziękuję panu—rzeki w końcu, silnie wstrzą­
sając mą rękę—serdecznie panu dziękuję. Rozmo­
wa z panem będzie dla mnie poniekąd bodźcem do 
’^pisania poematu, który oddawna wzbierał już 
i ’Nej duszy. Stary, jak świat, a zawsze wdzięczny 
^ądźU°Wą nastrojony nutę: „Zwichnięte skrzydło”. 

w7> Wieszczu—rzekłem—nie chciałbym przery- 
ać natchnienia, które, jak wiadomo, na zawołanie 

przychodzi, wdzięczny ci jestem za współczucie 
Ja mojej znajomej, dziękuję naprzód za poemat, 
Jory niewątpliwie ozdobą literatury się stanie, ale 

®ię o radę prosiłem,..
b"" Radę—odrzekł w zamyślenie wpadając—radę? 
j1?— gdybym byl bliżej, gdybym tę osobę znał, wie- 
0 'ałbym co poradzić, a jeżeli nie poradzić, to przy- 
ajmniej pocieszyćbym potrafił... ale aa niewidzia- 
e£o, trudna sprawa.

Więc nic nie powiesz...
rJ>"“ To zależy, mój panie, to zależy... od charakte- 
c ’ od temperamentu. Śmiałe duchy rwą pęta i dep-
* Przesądy...

„ 7? Moia znajoma—rzekłem—nie należy do kate- 
°rJi duchów śmiałych...

^77. Aa, więc skoro nie ma dziś sił, by jak orlica 
J|.® się ponad chmury konwenansów, niech cierpi 

’Milczeniu, jak gołąbka w szponach jastrzębich.
a.T" Raczże mi powiedzieć, juk to wygląda w za- 

°sowaniu praktycznem.
Niech się zajmio sprawami miłosierdzia, założy 

(*rzystwo filantropijne, niech wspiera ubogich,
sukienki dla dzieci wieśniaczych. W pierwszym

WIADOMOŚCI BIEŻąCE.
= Dzienniki petersburskie donoszą, iż z powodu 

sprawdzenia szkodliwości główek ołowianych przy 
syfonach z wodami gazowemi, departament lekarski 
ma wydać niebawem rozporządzenie, zabraniające 
używania podobnych syfonów w handlu wodami mi- 
neralnemi.

«= Mosk. wędom. dowiadują się, iż znów poru­
szono kwestję skoncentrowania w rękach rządu 
taboru ruchomego na wszystkich linjach kolejo­
wych. Operacja ta ma być dokonana stopniowo, 
przez częściowe zastępowanie dotychczasowego ta­
boru, w miarę zużywania się go, lokomotywami i 
wagonami ze składów rządowych.

= Departament handlu i rękodzielnictwa otrzy­
mał prośby na przyznanie kilkoletnich przywilejów: 
na nowy sposób kolorowania grafitów, na udosko­
nalony sposób przymocowywania podków do kopyt 
końskich, na gięte pantofle skórzane, na udoskona­
lenie broni magazynowej, na wagi pneumatyczne do 
płynów, na sposób nadania nieprzemakalności i trwa­
łości tkaninom i innym materjałom.

= Fetersb. wied. donoszą, iż departament lekarski 
ostatecznie opracował projekt, tyczący się handlu 
materjałami aptecznemi. Według projektu, handel 
taki może być dozwolony tylko kupcom I-ej gildji.

— Kowien, gub. wisd. donoszą, iż zarządzający 
izbą skarbową płocką, p. Karecki, napisał dzieło o 
przyczynach emigracji do Brazylji. Pracę swoją 
p. K. złożył władzy wyższej.

«= Zgodnie z rozporządzeniem ministra spraw we­
wnętrznych, wyłuszczonem w odezwie departamentu 
policji, stały mieszkaniec Warszawy, Jankiel Brań­
szczyk został wysłany na przebywanie pod nadzo­
rem policji do obwodu jakuckiego w ciągu lat 5-iu.

W razie więc pojawienia się Brańszczyka w War­
szawie połecouom zostało bezzwłocznie go areszto­
wać.

== Z zasady, że osoby, prowadzące handel z mo­
cy świadectw patentowych na handel drobiazgowy, 
winny zaopatrywać się dla każdego zakładu, przez 
siebie utrzymywanego, w oddzielne świadectwa, 
w wielu zaś podrzędnych restauracjach i traktjer- 
niach, prowadzonych na mocy patentów handlu dro­
biazgowego, istnieje po kilka oddzielnych bufetów 
i kuchen, co jakoby jest wyzyskiwaniem opłaty pa­
tentowej drobiazgowej na korzyść obszerniejszych 
tego rodzaju zakładów, polecono, aby jeden patent 
brany był dla zakładu o jednym bufecie i jednej ku­
chni, jeżeli zaś istnieje w danym zakładzie większa 
liczba bufetów i kuchen, to na każde z nich należy 
brać oddzielne świadectwo, rachując jedno świa­
dectwo wspólnie na bufet i kuchnię. W zakładach, 
utrzymywanych z mocy świadectw gildyjnycb, prze­
pis ten nie obowiązuje.

— Z powodu mrozu, zaczynające już topnieć ster­
ty zbitego śniegu na ulicach znów silnej zmarzły. 
Polecouem więc zostało sterty rozbijać, lecz tylko 
wówczas, gdy przybywają wozy, prawidłowe bo­
wiem uprzątanie śniegu i lodu z ulic miasta wciąż 
się dokonywa.

= Z powodu posunięcia dalej rogatek moskiew­
skie!), po przyłączeniu do Warszawy nowych przed­
mieść, wybudowany zostanie kosztem około 3,500 rs. 
dom murowany na pomieszczenie służby rogatko­
wej. __________

— Ńa dzftń dzisiejszy wyznaczony został termin 
do składania deklaracyj na dostawę części z grani­
tu dla budowy domów mieszkalnych na stacji filtrów 
na Koszykach. Do konkurencji zawezwane zostały 
firmy miejscowe pp.: Arndt i Szulc, Gundelacb, 
Herteux i Lilpop, Kuksz i Luedtke, S. Sikorska.

~ Wkrótce ma być ogłoszona licytacja na stare 
żelazo, wydobyte z ziemi przy układaniu nowych 
rur wodociągowych. Pierwszy bowiem termin licy­
tacyjny, z powodu zbyt wysokich cen, musiat byś 
cofnięty.

Z rozpoczęciem robót przy powiększaniu ko­
ścioła powązkowskiego, tj. prawdopodobnie już na 
wiosnę, nabożeństwo przeniesione będzie do jed nej 
z poblizkich kościoła kaplic grobowych i w tym ce­
lu pomiędzy nadzorem . cmentarnym a właścicielami 
kaplicy nastąpiło porozumienie.

= Projektowaną wewnętrzną przebudowę dwor­
ca kolei petersburskiej przy pewnych zmianach

■ w planie i ograniczeniu w wydatkach zatwierdzono. 
Na koszta przeróbki zarząd kolei wyznaczył 26,000 
rs., a roboty rozpoczną się z wiosną.

■= Na budowę i eksploatację bocznicy kolejowej 
od stacji Kielce kolei dąbrowskiej do zakładów p.

• lepszym romansie angielskim znajdzie gotową re­
ceptę. Żegnam pana...

Wieszcz skinął mi głową i odszedł. Zwróciłem się 
jeszcze z zapytaniem do jednego jegomości. Czło­
wiek to bez zaprzeczenia poważny i rozsądny, ma 
dwie fabryki i słynie w mieście jako bardzo czynny 
i energiczny przemysłowiec. Jedno mu tylko można 
zarzucić, a n ianowicie, że jest trochę szorstki i do 
pewnego stopnia lekceważy formy światowe.,, przed­
stawiłem mu sprawę w krótkości.

Wysłuchał, machnął ręką i powiedział... Co po­
wiedział wolę zachować przy sobie. Ci ludzie czy­
nu, szczycący się narobiouemi rękami, mają orygi­
nalne swoje poglądy.

Jeszcze jedno słówko. Zaczepiono o przeszłość.
Wszak nie zapomniałaś pani jeszcze swego da­

wnego otoczenia, zwłaszcza z czasów pobytu na wsi 
w Górce? Wiem, że lubiła pani prostych ludzi, chę­
tnie rozmawiała z wieśniakami, a małe, pyzate, ja­
snowłose dzieci chłopskie miały w pani szczególną 
protektorkę. Bywam tam niekiedy, więc mogę ja­
kąś nowinką ztamtąd służyć. Zapewne pamięta pa­
ni tę ładną Marysię, co miała takie duże modre oczy 

1 i ogromne warkocze barwy lnu, tę, której portrecik 
I robiła paui pastelami? Jestem pewny, że ją pani 
: pamięta.
j Otóż ta Marysia poszła za mąż w parę miesięcy 
| po pani wyjeździe. Chłopskie dziecko, za chłopa 
i wyszła... Mają chatkę nad wodą i zdaje się cztery 
] morgi gruntu... Obszar aż za wielki do krokieta, 
i ale nieco za szczupły na gospodarstwo. Mąż Ma­

ryniu konia trzyma i furmankami zarabia, ona pra­
cą) e w polu, w ogrodzie, uiańczy dzieci, których 
ma już dwoje, przędzie, bieli płótno, jak zwyczajna 
babina. Ładna jest jak dawniej, jej mąż także 
przystojny chłop. Czy się kochają nie wiem, ale 
zdaje się, że tak, bo uie kłócą się z sobą i nie sły­
szałem, żeby sie kiedy pobili...' Klęski ich omijają,

! zdrowie służy, dzieci chowąją się dobrze; możnaby 
więc z tego wnosić, że są szczęśliwi.

j Złudzenie!
Pytam Marynki o to wprost, bo kwestja szczęści* * 

ludzkiego zawsze mnie zajmuje...
— Jakże Marysiu—mówiłem—dobrze wam?
— Albo ja wiem—odrzekła.
— Ale przecież... wasz człowiek nienajgorszy
— Juścić chłop, jak chłop... ujdzie.
— Dziatki wasze jak malowanie...
— Oj, aby choć pan nie urzekł..
— Nie mam złych oczu... a zresztą, dla waszej 

spokojności splunę nua psa urok”... zbożźi wam się 
rodzi...

— A dyć, Bogu dziękować—
— W chałupie zgoda?
— Dała jabym jemu niezgodę, aźby Kraków zo 

baczył!
— Więc jesteście szczęśliwi?
— Gdzie zaś?!—odrzekła z westchnieniem
— A cóż wam brakuje?
Po długich certacjach, z nieśmiałością wielką, za 

słaniając spłonioną twarz fartuchem, wyznm’a mi żt 
wszystko byłoby jako tako, lecz to ich martwi,’że 
dnie są za krótkie... Gdyby były choćby o kilka 
godzin dłuzsze, mogliby zarobić wiecej grosza i ku 
pic drugą krowę. Tymczasem dnie jak dnije... a <. 
jednej krowinie 1 przy dwojgu dzieciach, łasiych iu 
mleko jak koty, marne życie...

Niema szczęścia na święcie, niema wcalĄ sza 
nowna moja kuzyneczko...”

Napróżno oczekuję drugiego listu... Odbieram tyl 
ko zwykłe, donoszące: że „miesiąc już pływał”, lub 
ze korespondent „się dziwuje” — a od kuzynki ani 
znaku życia... Obraziła się z powodu pracowitei 
Marynki... J

I miejże tu sympatję dla nieszczęśliwych!
KZs»wn» Junttta,



Rembowskiego „Kadzlelnia” został zawarty kon­
trakt, który uzyskał zatwierdzenie władzy. Do ro­
bót polecono przystąpić niezwłocznie z nastąpieniem 
sezonu roboczego. 

«= W z. ni. do Ilt-er szwalni ubogich dziewcząt 
uczęsz zalo ; rzeciętn.e dziennie 56 82, a obiadów 
dla nieb wydano w cii. gu legoż miesiąca 1,250.

= W dalszym ciągu na wystawę nasion, zbóż 
i produktów rolmczo-fabrycznych, nadeszły następu­
jące deklaracje; Serownia „Kruszyna-Boro  wno”-— 
sery twarde, miękkie, tłuste i deserowe; księżna Anna 
Cbiłkowa z Dłużewa: gub. podolska —suszone owo­
ce i warzywa; osada „Studzienik” — wyroby rze* 
mieślniczych warsztatów osady; Mieczysław Bełdow- 
ski z Szostakowa — nasiona rzepaku i pszenicy; Ro­
bert Berner z Sierzchowa — nasiona pszenicy; Jan 
Dendera z Częstochowy — nawóz pomocniczy pod 
nazwą „Próchnik”; Br. Polakiewicz — tytoń; Józef 
Leski— próby wódek i likierów w rodzaju francus­
kich; wreszcie fabryka „Kornelia” pod Radomiem— 
warzywa suszone. 

= Po otwarciu granicy pruskiej dla przewozu 
trzody, zmniejszył się znacznie wywóz słoniny do 
Prus, co spowodowało obniżenie ceny w sprzedaży 
hurtowej do kop. 13 za funt, lecz pomimo nizkiąj 
ceny obfite zapasy nie mają zbytu, a rzeźnicy nara 
dzają się nad sposobem zbywania słoniny przez han­
dlarzy wędrownych.

= Na odbytej w d. 3-m b. m. sesji półrocznej 
zgromadzenia majstrów siodlarskich zapisano jedne- 
5o ucznia, a na czeladników wyzwolono: Stanisława 

asińskiego, Jana Sierackiego, Marjana Nowaka 
i Franciszka Grzeszczaka. Do grona majstrów przy­
jęto p. Kazimierza Rentla. Starszy zgromadzenia 
p. J. Rentel przedstawił zebranym stan rachunkowy 
kasy, z którego okazuje się, iż z ostatniej sesji po­
zostało 2,067 rs. 40 kop., dochód uczynił 160 rs. 50 
kop., wydano 98 rs. 15 kop., w kasie więc zgroma­
dzenia obecnie znajduje się 2,129 rs. 75 kop.

=, Ogólne roczne zgromadzenie uczestników ka­
sy pożyczkowej przemysłowców odbędzie się w dniu 
9-ym marca r. b., w gmachu resursy kupieckiej.

W dniu wczorajszym wyjechał do gubernji 
wołyńskiej gubernator warszawski jenerał-ląj tenant 
barton Medem, przyjechali zaś: urzędnik do szcze­
gólnych poruczeu przy ministerjum Dworu rz. r. st 
Bed, i towarzysz prokuratora odeskiego sądu okrę­
gowego rz. r. st. Paszczenko.

= Fakultet lekarski uniwersytetu tutejszego 
przyznał p. Wiadyslowt Janowskiemu stopień leka­
rza powiatowego. 

= Henryk Sienkiewicz w d. 1-ym b. m. wyje­
chał z Suezu wprost do Zanzibaru.

=s Z teatru I muzyki.
* Modrzejewska ukaże się jutro w „Walce kobiet” 

(abonament nr. 2-gi, przedstawienie pierwsze).
* Teatr Rozmaitości daje jutro krotochwilę Fre­

dry (syna) „Oj młody, młody”, z p. Frenklem pier­
wszy raz w roli Gdyńskiego.

Widowisko rozpocznie obrazek Coppóego „Prze­
chodzień”, w którym Zanetta odegra pierwszy raz 
pani Leszczyńska.

* W teatrze Małym jutro „Nitouche” z Zimaje-
nową.

* Teresa Carreno, pjanistka amerykańska, która, 
występując w ostatnim koncercie symfonicznym, zy­
skała sobie ogólne uznanie krytyki i publiczności na­
szej, zaproszoną została przez dyrekcję teatrów je­
szcze na jeden występ.

Znakomita artystka da się słyszeć w koncercie, 
mającym, odbyć się w d. 22-im b. m. w salach redu­
towych.

Pani Carreno koncertuje obecnie z wielkiem po- 
wodzeni em w Petersburgu.

* Z c<j>rps de baletu na listę koryfejek przeniesio­
ne zostały panny: Emilja Rydzewska, Zofja Temi- 
razjew, Anna Spałkowska i Michalina Rogińska.

* Naji nowsza komedja Zygmunta Przybylskiego 
„Protek-cja dam” ujrzy pierwszy raz światło kinkie­
tów na scenie krakowskiej w d. 28-ym b. m. na be- 
nefis p. Solskiego.

Utalentowany autor złożył egzemplarz pomienio- 
ł>e' %M“ki także dyrekcji teatrów warszawskich.

lifupa p. Kościeleckiego w Petersburgu dla uro­
zmaicania repertuaru wprowadza gościnne występy 
„gwiap.d” sceny naszej.

Zaproszono właśnie p. Ltldowe.
* Ctnegdajszego wieczoru znajdowało się na przed­

stawieniach osob w teatrach: Rozmaitości 417, Le­
tnim .na występie Modrzejewskiej 1,090 i Małym 369.

—, Wystawa wynalazków.
Donosiliśmy w swoim czasie o projekcie redakcji 

Wszechświata urządzenia wystawy wynalazków. 
^jjyśl tę podarliśmy gorąco i oto skutek już aastą-

Nr. 4!KUB JER WARSZAWSKI. - Dula )0 lutego 1891 r.

Wiele osób zapewniło Wszechświat o swej pomo­
cy w zbieraniu inaterjałów, a p. W}. Marconi, budo­
wniczy, nadesłał już, co następuję:

Juljus'a Colberga opisanie narzędzia mierniczego 
do wymierzania od oka odległości lub wysokości ró­
żnych przedmiotów.

Sposób dochodzenia powierzchny płaskich, bez 
użycia rachunku, za pomocą nowowynalezionego 
planimetru, wraz z narzędziem.

Zamieszkały w Paryżu dr. J. Jasiewicz nadesłał 
broszurę i rozprawę, dotyczące wynalazków inżenie- 
rów polaków zamieszkałych we Francji: Tomasza 
Brochockiego i Edwarda Kazimirskiego.

Redakcja Wszechświata o dalsze poparcie swych 
usiłowań wszystkich uprzejmie prosi.

= Czwarta serja.
Papiery, odnoszące się do czwartej serji robót ka­

nalizacyjnych i wodociągowych, nadeszły już wraz 
z zatwierdzeniem do biura jeneral-gubernatora.

Jeszcze w ciągu bieżącego tygodnia spodziewa­
nym też jest przyjazd do Warszawy głównego inźe- 
niera p. W. H. Lindleya, którego kontrakt na kilka 
lat został również przyjęty.

Po przyjezdzie głównego inżeniera, jakoteż zastęp­
cy jego, p. Józefa Lindleya, który w interesie trze­
ciej maszyny dla filtrów wyjechał do Londynu, roz- 
poczną się przygotowania w celu wykonania robót 
nad grupą osadników, mającą stanąć na placu, któ- 
ly będzie odkupionym od zarządu wojskowego.

Plac ten graniczy z dotychczasową stacją filtrów.
Pierwszą jednak robotą, jaką w tym roku przed, 

sięwezmie zarząd kanalizacji, ma być budowa kana­
łu na ulicy Złotej od Marszałkowskiej do Zielnej.

Koszta tego kanału Klasy I ej ponosi na razie 
właściciel domu, p. Seideubeutel.

= Odczyty.
Towarzystwo osad rolnych i przytułków rzemieśl­

niczych zwyczajem od lat kilku przyjętym, zapowia? 
da serję odczytów, które odbywać się będą w ciągu 
kwietnia.

Wprowadza też towarzystwo praktyczną nowość, 
mianowicie bilety familijne na trzy i pięć osób, po 
znacznie zniżonej cenie, które nabywać można w biu­
rze zarządu.

Nowość ta ułatwi wielu osobom uczęszczanie na 
odczyty.

W r. b. zapewnienie sobie dochodu z odczytów, 
stanowiącego zazwyczaj bardzo poważną rubrykę 
w budżecie towarzystwa, jest tembaidziej pożąda- 
nem, że wydatki i potrzeby, wobec mającego nastą­
pić otwarcia przytułku poprawczego d’a dziewcząt, 
na co Towarzystwo już otrzymało pozwolenie wła­
dzy, znacznie się powiększą.

=. Kolumna Zygmunta.
Wiadomość, jakoby w kolumnie Zygmunta utwo­

rzyła się szczelina półtora łokcia długa, a ćwierć cen­
tymetra szeroka, jest bezpodstawną.

Pęknięcia niema i nie było i jest tylko podłużna 
plama, która przy szlifowaniu usunąć się nie dała. .

Komisja, złożona z budowniczych i kamieniarzy, 
odbierająca kolumnę z rąk przedsiębiorcy, zaopinio­
wała, iż skaza owa nie wpływa Ujemnie na trwa­
łość kolumny. 

«= Z Towarzystwa wioślarskiego.
Dla porozumienia się w kwestjacb, stojących na 

porządku dziennym ogólnego zebrania członków, 
w d. 28-ym b. m. odbyć się mającego, w sobotę nad­
chodzącą w lokalu Towarzystwa na ul. Królewskiej 
daną będzie wieczerza składkowa bez udziału dam.

Niezależnie od dyskusji, w program zebrania 
wejść ma muzyka, deklamacją i śpiew chóralny 
członków wioślarskiej „Dudy”.

= Kogo winić?
Dziś rano na Trębackiej zrobiono wykop, sięgają­

cy po za tor tramwajowy, celem poprawienia rury 
^Stangret wagonu, jadącego od Nowo Senator­
skiej, przez nieuwagę nie zatamował tramwaju i ko­
nie wpadły w wykop.

Wezwana straż ogniowa wyciągnęła konie dotkli­
wie okaleczone, tak, iż wątpić należy, aby zdatne 
były do dalszego użytku. ..

Tylko szczęśliwy Iraf zrządził, iz w danej chwili 
nie było robotników w wykopie, gdyż inaczej grozj. 
ła im śmierć lub ciężkie kalectwo.

Wystraszeni pasażerowie tramwaj opuścili.
Kogo tu winić? czy niedbałego dozorcę robót, 

który nie postawił barjery, czy też roztargnionego 
Stangreta? 

= Handel biletami.
Jak obostrzone przepisy dla kolektorów nie tamu­

ją pokątnego handlu biletami loteryjnemi, tak 
wszelkie zabiegi dyrekcji teatrów, aby bilety na 
występy Modrzejewskiej dostały się publiczności 
» »łerwuej rekk ale osiągnęły atatkth

Dowodem tego giełda biletowa, urządzona wczo- 
raj przed rozpoczęciem przedstawienia.

Posłańcy, a nawet wytwornie ubrani młodzieńcy 
częstowali biletami po podwójnych, a nawet potrój­
nych cenach.

Na amatorach nie zbywało i spekulanci mieli nie­
zgorszy zarobek. 

= O chodnik.
Już niejednokrotnie zwracaliśmy uwągję na istnie* 

jącą na Nowolipiu zasadzkę pod postacią wyślizga­
nego i nader niebezpiecznego chodnika ze starych 
flizów.

Obecnie liczbę ofiar pomnożył zamieszkały na tej 
ulicy p. W., który z powodu upadku uległ mocnemu 
potłuczeniu, wymagającemu długotrwałej^kuracji.

=» U wioślarzy.
W sobotę, d. 15-go b. m., urządzona będzie w lo­

kalu zimowym Towarzystwa wioślarskiego pierwszo 
w poście wieczornica.

Organizacją jej zajmują się członkowi® chór# 
śpiewackiego „Duda”.

= U głuchoniemych.
Onegdaj w instytucie głuchoniemyeh i oeiemnia* 

łych odbył się wieczór tańcujący uczniów i uozenni® 
instytutu.

Zabawą, w której przyjmowało udział kilkudzie­
sięciu wycbowańców płci obojej, z tych zaś kilkunasto 
w kostjumacb i maskach, kierowali profesorpwie in­
stytutu.

Na sali obecue było całe grenyum nauczycielski® 
z dyrektorem, drem Ziemcem na czele, oraz spor# 
Ijczba osób, zaproszonych przez dyrektora.

Ostatni wieczór tańcujący w gospodzie, w którym 
przyjmą udział tylko jej członkowie i goście zapro­
szeni, odbędzie się dziś, na sali zaś pojawić się m® 
kilkanaście kostjumów.

= Ostatni...
Dziś, w ostatni dzień karnawału, który o północy 

zakończy krótkotrwały swój żywot, odbędzie się 
ostatni bal publiczny z celem dobroczynnym.

Jest to zabawa, urządzona przez radę opiekuńczą 
cyrkułu IV-go, stanowiącą wydział Towarzystw® 
dobroczynności.

Dochód z zabawy przeznacza się dla ubogich 
wspomnianego cyrkułu, gdzie istotnie pełno jest nę­
dzarzy, wzywających pomocy.

Protektor zabawy, p. J. Świętochowski, oraz głó­
wny gospodarz, dr. L. Szczygielski, dokładają 
starań, aby bal się udał.

Niewątpliwie salony resursy obywatelskiej dziś 
będą przepełnione. 

= Zuchwały napad.
W dniu onegdajszym, około godz. 6-ęj wieczorem* 

w blizkości przystanku „Wiochy” kolei wiedeńskiej 
banda podmiejskich rabusiów i włóczęgów wykon®’ 
ła niezwykle zuchwały napad na pociąg towaroW? 
nr. 104-ty, idący z Sosnowic do Warszawy.

Widownią rabunku był przystanę^ Wiophy.
Wiedząc z rozkładu jazdy, iż pociąg powyższy za­

trzymuje się ija przystanku minut kilka, rabusie, 
ukryci pod mpstem w liczbie kilkudziesięciu, ocze­
kiwali jegp przybycia.

Zaledwie też pociąg stanął, rzucono się do ra­
bunku.

Zabierano nie bryły, ale cale korce, zrżucająć 
węgiel na stojące obok podwody.

Służbą stacyjna i pociągowa wobec tąfc przeważa­
jącej siły musiąla się zaęhować biernie.

Dopiero sygnał zbliżającego się pociągu nr. 7-m/ 
położył kres rabunkowi.

Napastnicy z zimną krwią cofnęli się ze stanowi­
ska, zabierając swą zdobycz.*

Wobec zasypanych miarem węglowym szyn kol®' 
jowych, pociąg nr. 7-my wstrzymano na stacji aż d° 
oczyszczenia toru.

Pociąg prowadził konduktor Koziński.
Służba pociągowa utrzymuje, iż rabusie prócz ło­

pat, drągów żelaznych i kijów, zaopatrzeni Byli na­
wet w broń palną.

= Trofea myśliwskie.
W tych dniach tutejsi myśliwi pp. D. i W. 

niczyli w polowaniu, odbytem w dobrach Walko W1' 
cze pod Mińskiem gubernjalnym.

Nemrodzi powrócili z niezwykle bogatemi tręife^ 
mi, upolowali bowiem niedźwiedzia, trzy dziki, a»e|®ł 
lisów, oraz 58 zajęcy.

Zwierzynę, ułożoną na podwórzu domu przy ulic/ 
Nowogrodzkiej, oglądało mnóstwo amatorów polo­
wania. 

= Ze sportu.
Zuany sportsmen p. Grabowski z Sęrnik sprzed^ 

'w tych dniach stadninie rządpwąj w Jauowię c»telł 
reproduktory.

P. G. otrzymał za nie rą< 2ń,QQ&



nNr. 41
z początku chodził od chaty do chaty, opowiadając I 
cuda o Brazylji i zachęcając do emigracji, która zre- |

no LisToir..

ROT AT NIK TERMINOWY-

W sprawie emigracji.
j Warszawski Dniewnik pomieszcza interesujące
8,Wa artykuły w sprawie emigracji brazylijskiej, do- 
r ^'Czające nieco danych statystycznych o rozmiarze 
'euu emigracyjnego w niektórych okolicach kraju, 

rzucające pewne światło na sposoby działania 
Wyobraźnię mas i skłaniające je do emigrowania, 

t^akiemi posługiwali się tajemni ajenci emigra- 

/ * artykułów tych dajemy tu parę wyjątków.

t.^ueh emigracyjny, a właściwie propaganda ajen- 
c 'v> jak pisze w rzeezonem piśmie p. N. L., rozpo- 

ya się jeszcze z wiosną r. z.
lieiwszym znanym ajentem był niejaki Kona­
rski, pochodzący z gubernji wołyńskiej, który

B.unJŁBi W ArtsaA'ttBKL — trata x0 lutego xWx ft
— Od d, 13-go b. m. wydawane będą przez sekretarza pre ■ 

zydjutn sądu okręgowego warszawskiego bilety wejśoia na 
sprawę Bartenjewa o zabójstwo artystki Marji Wisnowskiej, 
oznaczoną na d. 19-ty b. m.

— Od d. 13-go b. ni. spłacane będą w Banku państwa wy­
losowane do amortyzacji d. 13-go sierpnia r. z. czteroprocen- 
towe metaliki Banku państwa pierwszej, drugiej i czwartej 
emisji.

—. O*? d- 13-go b. m. wypłacana będzie w Banku państwa 
należność za wylosowane na drugiem ciągnieniu ó-procentowe 
listy zastawne premjowe szlacheckiego Banku ziemskiego 2 r. 
1889-go.»

— I). 13-go b. m., o godz. 6*/» wieczorem, w gmachu Mu­
zeum przemysłu i rolnictwa, odbędzie się zebranie ogólne 
uczestników budowy kolei konnej od rogatek belwederskich 
do Czerniakowa, celem spisania kontraktu spółki.

— Do d. 13 go b. m. w warszawskiej gminie starozakun- 
nych składać można podania o przyznanie wsparć: z zapisu F. 
Morgensternowej: a) w kwocie 4(10 rs. dla ubogich krewnych 
testatorki i 50 rs. dla innych biednych, oraz z zapisu Anny 
Fonleib w sumie 140 rs., przeznaczonego na wsparcie dla ubo­
gich wdów wyznania mojżeszowego.

— D. 14-go b. m., o godz. 12-ej w południe, w kancelarji 
zarządu na Powązkach, odbędzie się posiedzenie dozoru cmen­
tarza powązkowskiego.

— D. 14-go b. nr., o godz. 5-ej po południu, w Towarzystwie 
dobroczynności, odbędzie się posiedzenie członków wydziału 
zupy rumfoidzkiej.

— D. 18-go b. 111., o godz. 5-ej popołudniu, w Towarzystwie 
dobroczynności, odbędzie się posiedzenie członków wydzieli 
egzaminacyjnego i wsparcia.

X Z Krakowa donosi nasz korespondei it pod dniem 
6-ym b. m.: Do szeregu odznaczeń, jakie upotykają dra 
Józefa Majera od chwili złożenia godności pfezesa Akade- 
mji umiejątnośoi, przybywa uchwała senatu a.kademickieg'9 
uniwersytetu krakowskiego, zamianowania sędziwego leka­
rza doktorem praw honoris causa. Uchwałą podobną 
sankcjonuje cesarz, a w tych dniach właśmie, wskutek 
przedstawienia namiestnika, hr. Badeniego, sankcja nastą­
piła.—Rada miejska postanowiła wczoraj utworzyć XV-tą 
z rządu szkołą elementarną ludową miejską ze stałym eta­
tem nauczycielskim. — Przewodniczącym kotuisji antropo­
logicznej Akademji umiejętności został nadal dr. Józef 
Majer, sekretarzem prof. dr. Izydor Koperniicki, obaj na 
dwa lata. Nowymi członkami komisji wybrani zostali je­
dnomyślnie pp.: prof. Roman ZawiOliński i bdbljograf Mau­
rycy Stankiewicz. — Kazimierz Bartoszewicz mieć bądzie 
w d. 8-ym b. m. popularny odczyt ,0 Warszawie*.— Re­
prezentacja Krakowa zabroniła władzom wojskowym uży­
wania polowań na gruntach fortecznych, w obrąbie miasta 
położonych. Od dawnych zapewne lat na gruntach tych 
jedyną zwierzyną, na którą możnaby polować, są wałęsa­
jące sią psy; pomimo tego spór o prawo polowania potrwa 
dalej i rozstrzygany bądzie zapewne przez najwyższy try­
bunał administracyjny. — Artysta-malarz, Tadeusz Ryb- 
kowski, zamierza podjąć sią wykonania wszelkich prac 
dekoracyjnych dla nowego gmachu teatru krakowskiego.— 
Emigracja do Brazylji nie ustaje i tutejsze władze policyj­
ne codzień prawie powstrzymują całe rodziny włościan 
zamierzających bez pieniędzy i legitymacyj dostać sie za 
ocean. - Bal, urządzony wczoraj na rzecz niezamożnych 
uczniów uniwersytetu, rozpoczął rektor Zakrzewski z hr. 
Stanisławową Tarnowską. Nie można powiedzieć, aby 
on był luźnym, bawiono sią wszakże dobrze. — Sympto­
matycznym rysem bieżącego karnawału jest, iż najlepiej 
bawią Sią krakowianie w kółkach Jaśniejszych i po do­
mach prywatnych, Zabawy publiczne, niegdyś tłumne 
1 ożywione, wychodzą z mody i pomimo nabywania biletów 
ze wzglądu na cel, publiczność na nie tłumnie nie uczę­
szcza. Przeszło 7,000 złr. kosztowało Kraków wywoże­
nie śniegu z ulic w ubiegłym miesiącu, a wydatek ten 
w dalszym ciągu trzeba ponosić. Dla niebogatego miasta 
dotkliwy to uszczerbek w funduszach.— Dla uczczenia pa 
mięci zmarłego przed dwoma laty Walerego Rzewuskiego 
który zapisał miastu dwa domy na założenie szkół lacho 
wych, postanowiła rada miejska umieścić na obu owycł 
doaach tabiwc marmurowe i odpowiodniemi napituni.

— Jutro, o godzinie 6-ej wieczorem, w kancelarji 
przy ulicy Ogrodowej pod V- 23-im, odbędzie się posiedzenie 
członków rady gospodarczej Archikonfraternji literackiej.

— Jutro, o godzinie 11-oj przed południem, w sali re­
sursy obywatelskiej, odbędzie się posiedzenie członków zarzą­
du kasy zaliczkowo-wkladowej emerytów warszawskich.

— D. 12gób. m. upływa ostateczny termin nabywania 
przez kupców m. Warszawy, należących do zgromadzenia ku­
pieckiego, patentów handlowych na r. b.

— D. 12-ge b. tn., w urzędzie powiatowym hrubieszow­
skim, gubernji lubelskiej, odbędzie się licytacja na budowę 
promu do przewozu ludzi i bydła na rzece Strygance pod m. 
Dubienką od rs. 578 kop. 80. .

— D. 12-go b. m. upływa termin wnoszenia w kasie m. 
Warszawy przez właścicieli, administratorów i dzierżawców 
posesyj w Warszawie i na Pradze pierwszej raty podatku 
szacunkowego i kwaterunkowego procentów 1 rat amortyza­
cyjnych od poiyezek budowlanych, oraz opłaty za wodę, do- 
starczaną przez, wodociągi miojskm. Po tym terminie do za- 
Walących w opłacie tych poborów stosowana będzie egzeku­
cja administracyjna, a wreszcie sekwestracja dochodów z me- 
rucbomoscK^o m, w magist,acjfl m. Włocławka, odbędzie 
sie ilcytacja na sprzedaż byłego poduchownego pla u przy 
ulicy Łęczyckiej we Włocławku, mającego 670’/, sażeni kw. 
przestrzeni, od rs. 957 kop. 19. Do licytacji dopuszczeni są 
wszystkie osoby bez różnicy pochodzenia i wyznania.

— D 12-go b. m., w urzędzie powiatowym noworadom- 
skim, odbędzie się licytacja na naprawę starych i urządzenie 
nowych chodników asfaltowych przęd budynkiem magistratu, 
oraz na uporządkowanie barjer na placach w i», Noworadom- 
•ku od rs. 1,288 kop. 78.

sztą była konieczną z powodu, że rząd russki po­
wziął jakoby zamiar przesiedlić przemocą miejscową 
ludność polską do oddalonych gubernij Rosji i ście­
śnić swobodę wyznania.”

Konarzewski otworzył potem istny kantor w je­
dnej z wiosek gubernji grodzieńskiej, bardzo blizko 
gubernji łomżyńskiej położonych i tam zaczął sprze­
dawać karty przejazdu do Berlina.

Włościanie tłumnie zjeżdżali się do Konarzew­
skiego.

*
Rezultaty agitacji Konarzewskiego i Innych ajen­

tów objawiły się też bardzo dotkliwie w bliższej 
okolicy.

Oto nieklóre cyfrowe dane:
Z gubernji łomżyńskiej ogółem przesiedliło się do 

Brazylji 1,087 dusz. Cyfra ta dzieli się w następny 
sposób na oddzielne powiaty: powiat mazowiecki dał 
408-iu emigrantów, szczuozyński 230, kolneński 207, 
łomżyński 74, pułtuski 54, makowski 50, ostrołęcki 
41 i ostrowski 23.

„Naturalnie — powiada p. L. — cyfra osób, które 
zupełnie się przygotowały do podróży do Brazylji i 
które xv tym celu spieniężyły cały swój dobytek, jest 
znacznie większą od przytoczonej, ponieważ do niej 
nie wchodzą osoby zatrzymane w drodze do Brazylji 
jeszcze przed przejściem granicy, jakoteż te, które 
dobrowolnie powróciły z zagranicy i z powodu 
przedsięwziętych przeciwko emigraąji środków, do 
tego się nie przyznają. Z samego powiatu mazo­
wieckiego przed przejściem granicy zatrzymano 140 
ludzi, a w Grajewie, w powiecie szczuczyńskim, po­
licja zatrzymywała i odsyłała na miejsce pochodze­
nia całe partje emigrantów.”

Konkretniej jeszcze wyjaśnia te sposoby redakcja 
Dniewnikn we własnym artykule:

„Autor artykułu (tj. p. N. L.) wskazuje między 
innemi sposoby nastraszania ludu ze strony religij­
nej i groźby, przypisywanych rządowi zamiarów 
przesiedlania włościan tutejszych do oddalonych 
stron Rosji. Nawet w Warszawie rozpuszczane by­
ły wieści, jakoby rząd miał pobierać za małżeństwa 
i chrzty dzieci, według obrządku katolickiego, po 
50 i 25 rs., i że tym, którzy przyniosą swoje dzieci 
do chrztu do cerkwi prawosławnej Inb przyjdą wziąć 
ślub do cerkwi, będą dawane pieniądze.

Głównego kontyngensu emigrantów dostarczyli 
włościanie gubernij: łomżyńskiej, płockiej i kaliskiej, 
a mianowicie powiaty: lipnowski, rypiński i ciecha- 
chanowski w płockiej; koniński, łęczycki i turecki 
w kaliskiej^ łomżyński, ostrowski i szczuczyński 
w łomżyńskiej, gazie liczy się najwięcej włościan 
małorolnych i bezrolnych. Wychodzili rozumie się 
także i z innych gubernij, jak np. z piotrkowskiej, 
lecz emigracja z tej miejscowości do Brazylji nie 
przybrała tak wielkich rozmiarów i największy kon- 
tyngens wychodźców dali mieszkańcy fabryczni.

„Nizkie zarobki, dochodzące w niektórych miej­
scach do ostatecznego, prawie niemożliwego mini­
mum, do 12-tu rubli rocznie, były miejscami jakby 
przywróceniem pańszczyzny. Kryzys rolny, który 
w ostatnich latach odbił się na gospodarstwach w ca­
łej Rosji, w kraju naszym mógł się i silniej wyrazić 
i przybrać inne formy niż gdzieindziej, wobec histo­
rycznie wyrobionych tu innych warunków we wzaje­
mnym stosunku włościan i obywateli.”

Szanowny redaktorze!
Podniesiona w poniedziałkowym rannym numerz t. Kiu 

rjaraliwestja „nowego papieru” nietylko na placu Ban­
kowym zyskała sobie prawo obywatelstwa...

Nowem tern przedsiębiorstwem zajmują sią tale że pp. 
kolektorzy z krwi i kości.

Poczytują sobie za obowiązek zakomunikować ,'fakt ] 0- 
dobny szerszemu ogółowi, oraz władzy, któraby naduży­
ciom podobnym położyła tamą.

W istniejącym oddawna kantorze p. Jacko wskiego, 
u którego przez lat piąć stale grałem w loterją, zażądano 
odemnie wobec poważnych a oburzonych postępkiem tym 
świadków rs. 4 kop. 25 za ćwiartką losu, twierdząc, iż 
przy znacznem zapotrzebowaniu biletów loteryj nych żąda 
sią i tak niewiele1...

Słów tych kilka piszą w nadziei, iż nrządt loteryjny 
zwróci i na p. Jackowskiego baczniejsze oko i 'lojuąkrów­
ką w sumienniejsze powierzy rące.

Stanisław Konarztttoski

—- »i » ■ i»

•* Gość.
. W mieście naszem bawi od kilku dni hr. Joachim 
“Jurat, prawnuk w prostej linji księcia Murata, słyn­
nego jenerała cesarza Napoleona I-go, a potem kró- 
U ueapolitańskiego.

Hr. Joachim Murat, który długi czas służył w woj- 
•ku szwedzkiem, wraca obecnie z Kaukazu, gdzie 
odwiedzał starszego brata swego żonatego z bogatą 
księżniczką Dadiau.

Iłr. J. Murat obecnym był na wieesorze tańcują­
cym u hr. B. przed kilkoma dniami.

Pożar.
Dziś o godz. 1-ej z południa w sklepie z bielizną, 

Mieszczącym się w hotelu Francuzkim od strony ul. 
Marszałkowskiej, wszczął się pożar.

Przyczyną było nieostrożne rzucenie zapałki na 
kołnierzyk gumowy, pokryty masą celuloidową.

Jest to, jak wiadomo, niaterjał nader palny.
Pomimo obecności kilku osób w sklepie, ogień 

teybko się rozszerzył.
Musiano wezwać straż i dwa oddziały pożar uga­

siły.
Znaczna część towaru uległa spaleniu lub ani- 

Uczeniu, a urządzenie sklepowe zostało uszkodzone.
== Nieostrożność,
W dniu wczorajszym panna W., zamieszkała przy ul. Mazo­

wieckiej, piorąc rękawiczki w benzynie, zbliżyła ręce do plo- 
świecy.

Następstwom nieostrożności było poparzenie rąk. popalenie 
"losów, a co najgorsza, uszkodzenie pfaWegó okft.

Zawezwany okulista obawia się, iż ofiara nieostrożności po­
strada oko na zawsze.

= W ukropie,
'V rzeźni nu Pradze zdarzył się wczoraj fatalny wypadek.
Czeladnik rzeźniczy, Bronislaw Dzieńezak, uczący 30 lat 

Jioku, zaglądając do kotła napełnionego ukropem, w którym 
•azwyczij oparzają trzodę chlewną, przechyli! się 1 strkcii ro- 
"U b w agę.

Dzieńotak, wydawszy okropny krzyk, wpadl w kocieł.
, Jakkolwiek towarzysze czeladnika natychmiast go wydo- 
Jyli, nieszczęśliwy, pomimo dość grubego ubrania, uległ cięż- 
klll> oparzeniom i z bólu stracił przytomność.

Diieńczaka, po udzieleniu pomocy lekarskiej, odwieziono do 
8*l>itula. ___________ __

Tajemnicza napaść. ....
Nocy dzisiejszej policjant Obiła znalazł przy ścianie domu, 

S(lzie mieści się kancelaria 10-go cyrkułu, obok kościoła św.
‘ jakiegoś człowieka, który wydawał głuche jęki.

. ^’ioznajoiny byl zbroczony krwią, wydobywającą się 1 glę- 
i rany w lewym boku.
'■ Ruiia ta pochodziła od pchnięcia nożem.
, Rannego bezzwłocznie odniesiono do poblizkiego szpitala 

Rocha.
Tu można sfę było dowiedzieć, iż nieznajomy nazywa się 

f^twiszek Jur sza, liczy 63 lata wieku i jest zameldowany 
nr. 0-yni przy ul. Smoczej.

Jursza, z powodu wielkiego osłabienia, wywołanego zna­
nym upływem krwi, nie może dotąd udzielić żadnych wyja- 
6o*eń.

J*Uitn sposobem człowiek ten w najruchliwszej dzielnicy 
Miasta padl ofiarą zbrodniczego zamachu? — pozostaje na ra­
sie dziwną zagadką.

5= Samobójstwo.
. Wczorajszego wieczoru w warsztacie bronzowniczym pod
3 11-ym przy ul. Dzielnej robotnik, Feliks Oworlo, wypił 

‘Opostrtczenio sporą ilość kwasu siarczanego. 
Desperat upad! niebawem i stracił przytomność.
“omimo natychmiastowej pomocy lekarskiej, stan zdrowia 

^erly jest niebezpieczny.
j Odwieziono go do szpit Ja ewangelickiego prawie bez na- 
’’lei utrzymania przy życiu.

Jest to miody człowiek, liczący 26 lat wieku.
> Mieszkał cu pod nr. 46-ym przy ul. Chłodnej i miał opiqję 
"'brego rzemieślnika.
-Znajomi dcmyślają^ię, iż sawód w miłości był przyczyną 
TO,paczliwego zamachu. < .

?= Nagły zgon. *■“
^od nr. 3-im przy ul. Nowolipie zmarł nagle Abram Weitz- 

Przyczyna zgonu nie jest wiadoma.
j kolonista z O, ala, Tomasz Tyczyński, powracając z War- 

,*y w stanie podchmielonym, został rażony atakiem apo-
* tatycznym i na wozie życie zakończył.

5= 1’ożary.
fod nr. 7-ym przy ul. Gęsiej wynikł pożar na poddaszu.

1 Czystom, w mieszkaniu młynarza Cio-iełskiege, od roz- 
nafty zapaliła się pościel, garderoba i różne sprzęty, 
obu wypadkach domownicy ogień stłumili.

''‘•sielski oblicza swą su*tę na 250 rs.



X ź dziejów wychodźtwa. Gazeta lwowska po- 
daje jaskrawy przykład wyzysku, jakiemu na każdym 
kroku podlegają ofiary ajentów wychodźczych. Przed pa­
ru dniami niejaki Mendel Beck, szewc z Liska, przybył 
do Krakowa z sześcioma osobami z powiatu liskiego, za­
mierzającymi udać się do Ameryki. Wychodźcy ci, oraz 
dwaj inni, którzy jeęacze nic zdążyli tam przybyć, zapła­
cili w Lisku Izaakowi Atomowi, krawcowi tamtejszemu, 
wspólnikowi Becka, każdy po 17 złr. od osoby, czyli łą­
cznie 130 złr. od ośmiu osob, za to tylko, żo leu ostatni 
miał ich odprowadzić koleją do Oświąeima, za dalszą zaś 
podróż z Oświ(Jcima do Berlina zobowiązali sią odzielnie 
Becka wynagrodzić. Tego ostatniego policja przyareszto- 
wała wraz z towarzyszami.

X Sprzeniewierzenie. Z Wrocławia zginął bez wie­
ści komisarz kryminalny, Stein, zostawiwszy cały szereg 
wierzycieli i ogromne długi. Zbieg sprzeniewierzył nad­
to znaczne sumy.

X Sensacyjny proces rozstrzygać się będzie wkrót­
ce w Berlinie Aresztowano tam kupca Thielego i dra 
fil. Maurycego Reitera, oskarżonych o handel tytułami 
.nadwornych kupców”, orderami, dyplomami i t. p. Pro- 
des odsłonić ma cały szereg sensacyjnych szczegółów i nie- 
la,da nadużyć.

X Głośny aeronauts, Jovis, zmarł temi czasy w Pa­
ryżu. Ód r. 1878 odbył on 250 wypraw napowietrznych. 
Balonem , Horla’ wzniósł się do 7,100 metrów, próbował 
pratwyć morze Śródziemne i 29 razy opadał na pełne fa­
le. Przedostatnia jego podróż, o której wspominaliśmy, 
odby.ta balonem .Figaro”, niebezpieczniejszą była od in­
nych. Porwany burzą, balon spad! z wysokości 5,000 
metro w losie, w Laize. Zmarły pracował nad sporzą­
dzenie <m mapy prądów napowietrznych, z których pomocą 
zamiei “zał przedostać się z Ameryki do Francji. Liczył | 
lat 46.
* X l Podróż na szczudłach. Przykład, dany przez I 

kapńtan a Wintera, który pieszo z Petersburga do Paryża 
zawędro wał, obudził naśladowców. Oto tę samą drogę 
z Paryż; i do Petersburga podejmuje się odbyć francuz pe- i 
wien, Sy Lain Dornon, i to na szczudłach, na których 
w czasie wystawy paryzkiej dostał się aż na szczyt w ieży 
Eiffla. 1 Przeszkodą do rozpoczęcia natychmiastowego nie- j 
zwykłej p todróży jest brak funduszu, a potrzeba na nią 
szczudło#'rodowi 1,000 fr. Droga, według zapowiedzi j 
Dornon’a, trwałaby dni 30, co dziennie stanowiłoby prze- I 
szło 70 kilometrów.

X Doświadczenia ze Ściętymi. Stracenie Eyrauda 
poruszyło wnecznie omawianą kwestję, .azali u skazanych I 
na ścięcie, natychmiast po wykonaniu wyroku śmierć na­
stępuje. D; denniki francuzkie przypominają wykonane I 
w celu rozstrzygnięcia powyższego pytania doświadczenie, I 
które w r. 1843-im jeszcze odbyło się w Algerze. Wy- i 
konali je int eudent Fallois i lekarz Bonafou na dwóch a- 
rabach, na śitięcie skazanych. Umówiono się z katem, iż 
natychmiast po wykonaniu wyroku, pomocnik jego głowy 
ściętych złoi iy na warstwie gipsu, aby, o ile możności, 
wstrzymać up Jyw krwi, do doświadczenia zaś użyto tuby i | 
ostrego bardzo sztyletu. Co do pierwszej głowy, Fallois I 
przyłożeniem tuby do ucha, silnym głosem wołał po 1 
umieniu ścięte go, podczas gdy lekarz pilnie badał wyraz i 
twarzy i oczóiw, śledząc na nich ruchu jakiego lub drgnię- ■ 
cna. Oczy jednak, jak i twarz, pozostały nieporuszone, 
i zaledwie ukltucia sztyletu wywoływały drobne miejscowe 
kurczenie się muskułów. Doświadczenie powyższe po- i 
wtórzono z drugą głową, przyczem dla pewności obserwa- ! 
cji, dokonywajiący jej zamienili role, do tych samych do- i 
prowadziło wy ników. Ze wspomnieniem powyższem łączą 
pisma i inne, a mianowicie głośną swojego czasu zapo- . 
wiedź smutnej pamięci ;Lacenaire’a, który przed stracę- , 
niem swojem wezwał przyjaciela z lat dawnych, lekarza 
Gervais z Caert, na plac egzekucji, obiecując mu, iż bez- | 
pośrednio po ścięciu zwróci w jego stronę oczy. Owóż | 
skazany przyrzeczenia nie dotrzymał.

BAŃKI MYDLANE.

Zegnaj, wielki nam pasaatu 
Już franc uzi pojechali. 
Świetnym planom na Trębackiej 
Święty pokój pono dali.
Próżno krzątał się pan jeden- . 
Niby rajtar, Biby

Roztropna służąca. •
— Proszę pani, moja pani prosi pani, aby pani do mo­

jej pani przyszła jutro na obiad.
— Dobrze, kłaniaj się swojej pani i powiedz, że jutro 

służyć będę.
— Ile, he, hc—śmieje się Kasia—pani ranie nie zro­

zumiała; moja pani prosi pani, żeby pani do mojej pani 
przyszła .w goście’. Posłużyć, to już ja sama póśłnżę.j

u zegarmistrza.
—Mój panie, spzedareś mi zegarek, który przez 10 

dni chodzir, a teraz stoi uparcie’
— Przez 10 dni! Niech no pan dobrodziej spróbuje 

przez 10 dni cnodzic bez wytchnienia; zobaczymy, «y pan 
nie ustanie!...

KTKjfin irAKBZiA wmu. — Dnia 10 lutego 1891 i. Nr. 41

Zrobił fiasco tak kompletne, 
Jak na scenie marny aktor.
Nic dziwnego! Pan doradca, 
Choć ma w Belgji druhów wielu, 
Głowę zdatną ma najwyżej 
Na.. szwajcara do hotelu ..

— Dziś, w drugim dniu ciągnieniu 1-ej klasy
156-ej loterji klasycznej Królestwa Polskiego, znacz­
niejsze wygrane padly, jak następuje: nr. 14,287 
rs. 2000 u kolektorki Gerejskiej w Warszawie; nr. 
10,543 rs. 500 u kolektorki Niewiadomskiej w War- j 
szawie; nr. 9861 rs. 200 u kolektorki Iwanow w War- ■ 
szawie; nr. 14,771 rs. 200 u kolekt. Morgeuszteru , 
w Słupcach. Po rs. 100 ura: 2885, 3614, 5731, i 
6280, 7225, 10,432, 14,324, 15,999. '

2Ł Dnia 1 lutego r. b., w Piotrkowie, w kościele 
Farnym, pobłogosławiony został związek małżeński 
pomiędzy Antoniną z Przyluskich Korwhi-Kossakow- 
ską, a obywatelem' ziemskim Adolfem Korwin Kos­
sakowskim. Obrzędu dopełnił przyjaciel domu Jks. j 
kanonik Eozuiewski w asystencji duchowieństwa, 
licznej rodziny i przyjaciół.

Szczęść Boże na nowej drodze.____________ 557

W dniu 7 lutego b. r., w kościele na Pradze 
odbył się obrzęd .ślubny, zawarty między panną Ali­
ną, córką Franciszka i Joanny Ziemskich i p. Hen­
rykiem Kielchem, na którym grono najbliższej ro­
dziny było zebrane a następnie w domu rodziców 
panny młodej gościnnie podejmowane.

Szczęść Boże młodej parze. 563
— Niewłaściwie przysłane pudełko cukierków ua niedziel- 

nom przedstawieniu w teatrze małym, trzeciemu krzesłu 
z prawej strony w trzecim rzędzie składam na cel dobroczynny 
do uznania redakcji.

X
alr,

Marja Antonina z Sulkowskich 
ROLBIECKA,

żona agenta drogi żel. wars^awsko-wiedeńskiej. w wieku 
lat 38, po krótkich i ciężkich cierpieniach, opatrzona św. 
sakramentami, zasnęła w Bogu dnia 9-go lutego 1891 r. i 
Strosk-any mąż i pozostało córki zapraszają krewnych, I 
przyjaciół i znajomych na żałobne nabożeństwo, odbyć się 1 
mające w kbśeieie św. Aleksandra we czwartek, to Jest 
dnia 12-go lutego, o godzinie 11-ej przód poł., oraz na I 
wyprowadzenie zwłok z tegoż kościoła i w tymże dniu, o 
godzinie 4-ej popołudniu na cmentarz powązkowski do 
grobu rodzinnego. 2—559—

. Ś. 1 P.

MARJA DEMBOWSKA,
córka ś. p. Tytusa i Adeli z br. Lanckorońskich,
opatrzona św. sakramentami, zgasła w kwiecie wieku I 
w Warszawie, dnia 9 lutego 1891 r. Nabożeństwo żałobne | 
odbędzie się w górnym kościele św. Krzyża w dniu 12-ym 
b. m., tj. we czwartek, o godzinie ll*/2 przed poł. Wy­
prowadzenie zwłok z tegoż kościoła nastąpi zaraz po na­
bożeństwie do rogatek petersburskich, zkąd przewiezione 
zostaną do Nacpolska. Nabożeństwo i pogrzeb odbędzie 
się tamże w duin następnym, tj. w piątek. Na te smutne 
obrzędy pozostał? matka, siostry i szwagier zapraszają 
krewnych, przyjaciół i znajomych. Osobne zaproszenia 
rozsyłane nie będą. —574— j

t S. p. ksiądz Teofil światłowski, 
po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony św. sakramenta­
mi, w dniu 8-yin lutego zasnął w Bogu, przeżywszy lat 64. 
We wtorek w kościele Wszystkich Świętych na Grzybowie 
odprawione zostanie za duszę jego nabożeństwo żałobne, o go­
dzinie 10-ej i pół rano. We środę zaś w tymże kościele, o 
godzinie IG-ej rano rozpocznie się nabożeństwo żałobne 
z egzekwiami, a o godzinie A-ej po południu nastąpi wypro­
wadzenie zwłok ua cmentarz powązkowski. Na te smutne 
obrzędy kolegów, przyjaciół i wiernych Chrystusowych za­
prasza się. 2—560—

i Ś. p. Bronisława Bieftowska z KaszursHtł, 
żona fabrykanta wyrobów stalowych, opatrzona św. sakramen­
tami, po krótkich a ciężkich cierpieniach, zmarła w dniu 8-ym 
lutego 1891 r.. przeżywszy lat 25. Stroskany mąż z dziećmi i 
matką zmarłej zapraszają krewnych i znajomych na żałobne 
nabożeńst wo, odbyć się mające w dniu 11 lutego r. b., o godzi- 
nic lO-ej zrana, w kościele Najświętszej Marji Panny ua No- 
wem Mieście, oraz na wyprowadzeniu zwłok z tegoż kościoła, 
o godzinie 3-ej po poluduiu ua cmentarz powązkowski. —569 

ł Ś. p. WALERY BEROM, 
b. uczeń wyższej szkoły handlowej, syn Feliksa, b. profesora 
Instytutu rolniczego w Nowej Aloksandrji (Puławach) i Marji 
z Niwińskich, po krótkich i ciężkich cierpieniach, zmnrł dnia 
9-go lutego 1891 r., przeżywszy lat 22. Pogrążeni w głębokim 
smutku rodzjce i siostra zapraszają krewnych, przyjaciół i ko­
legów zmarłego na żałobne nabożeństwo, odbyć się mające we 
środę', dnia 11 lutego, o godzinie tl-ej przed południem w ka­
plicy Matki Boskiej kościoła Wszystkich Świętych na Grzy- 
ouwu . następnie D» wyprowadzenie zwłok z krypty tegot ko- '

ściola po skouczonem nabożeństwie na cmentarz powąz* 
kowski. 2—571—
- -

JAN ALBERT KRAUSSE, 
kupiec i obywatel m. Warszawy, 

po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony św. sakra­
mentami, w dniu 8-ym lutego r. b., przeniósł się do wie­
czności przeżywszy jat 31. l ogiążona w smutku matka 
i rodzina zapraszają krewnych, przyjaciół i znajo- 
mych, na żałobne nabożeństwo do kościoła św. Franci­
szka (po-franciszkańskiego) przy ul. Zakroczymskiej, dnia 
11-go lutego, to jest we śiodę, o godzinie 11-ej przed poł. 
i na wyprowadzenie Zwłok tegoż dnia, o godz. 4-ej po poł. 
na cmeutarz powązkowski. —5,y_

+ Ś. p. WACŁAW WIERZBięTA, 
student IV kursu wydziału prawnego, po długiej i ciężkiej 
chorobie, opatrzony św. sakramentami, zmarł w dniu 9 lu­
tego 1891 r., przeżywszy lat 22. Pozostali w nieutulonym 
żalu m.itka, siostry i dziadek, zapraszają rodzinę, przyjaciół 
i kolegów zmaiłego, ua nabożeństwo żałobne odbyć się ma­
jące w dolnym kościele św. Krzyża, w d. 11 b. m., to jest 
w środę, o godz. 10-cj zrana, oraz na wyprowadzenie zwłok 
w tymże dniu i z tegoż kościoła, o godz. A-ej po południu, 
ni cmentarz powązkowski. —575—

t W dniu 13 lutego, w kościele św. Jana, o godzinie 8-eJ 
zrana, odprawione będzie nabożeństwo żałobne za duszę ś. p.

Anny z Bisac Pokrzy wnickiej, 
oczem pozostały wnuk zawiadamia krewnych i znajomych. 54^ 
i W d. 11 b. in.t tj. we środę, jako w trzecią rocznicę śmierci 

ś. p. Augustyna Szmurłó, 
b. inspektora gimnazjum, 

odprawione zostanie zaspokój duszy jego, nabożeństwo żało 
bne w kościele św. Jórefi Oblubieńca (po karmelickim) na 
Krakowskiem-fTzedmieściu, o godzinie 10-ej rano, o czeni 
pozostała rodzina zawiadamia życzliwych. —529

t We środę, dnia 11-go lutego, o godz. 11-ej przed, połud. 
w kościele św. Józefa Oblubieńca (po-karmelickim) na Krak 
Przedni., odbędzie się nabożeństwo za dusze

ś. p. Franciszków Michałowskich, 
na które pozostałe córki zapraszają życzliwych. —5W

+ W dniu 12-ym lutego, jako w rocznicę śmierci

H Aiitomi zDasmlM Klicifetisj, 
w kościele Narodzenia N. Marji Panny na Lesznie, o godz. 
H-ej przed poł. odbędzie się nabożeństwo żałobne, na które 
pozostały mąż z dziećmi zaprasza. —566—

f Wszystkim przyjaciołom i znajomym nieodżałowanego 
męża mojego

ś. p. Juljana Bojanowicza, 
którzy pośpieszyli mi chętnie z pomocą, radą i słowem chrze- 
ścjańskiej pociechy na ustach oraz przyjęli czynny udział 
w zabiegach przedpogrzebówych i licznie zebrali się dla odda" 
nia zmarłemu ostatniej posługi, składam w swojem i dzieoł 
moich imieniu najserdeczniejsze „Bóg zapłać!"

—576— Pozostała wdowa z dziećmi.
+ Wszystkim, którzy łaskawie przyjęli udział w odprowa/ 

dzeniu zwłok najuko h.ińszego syna i brata naszego 

ś. p. Władysława Th me 
na wieczny spoczynek, skbd.tniy serdeczne „Bóg zapłać.* 

—556— Ojciec, bracia i siostry zmarłego.

Noicosti przytaczają świeżo wiadomości o pracach 
komisji edukacyjnej:

„Komisja towarzysza ministra oświaty, ks. Wcl* 
końskiego, która od listopada i*, z. zajmowała si^ 
kwestją praktycznego zastosowania nowych przep*' 
sów i programów, obowiązujących w bieżącym roki1 
akademickim w gimnazjach i szkołach realnych, o* 
becuie ukończyła już swe prace. Opracowane prze* 
nią projekty złożone będą wraz z objaśniające#1 
notatkami w radzie państwa, ponieważ uiektót® 
z nich wymagają zmiany ustawy organicznej zakł'<*' 
dów naukowych średnich. Głownem zadaniem 
misji było, jak wiadomo, szczegółowe i dokłada \ 
zbadanie warunków praktycznych zastosowania d°' 
wycb planów i programów. Dlatego też komisja I 
zwracała głównie uwagę na trudności, jakie napoty' 
kało wprowadzenie nowych programów w wyki3' 
dzio języków starożytnych. Nauka tych językó^b 
według nowych planów, ma zasadzać się gł^' 
wnie ua czytaniu autorów starożytnych i tłumacz8' 
niu ich na język wykładowy. Niemniej prze1/ 
zmiana charakteru ostatecznych wymagań od ko/,' 
czących całkowity kurs gimnazjów dała możnoś*5 
zmniejszyć raaterjał gramatyczny w porównani11 
z planami i programami z r. 1872-go, z nowych b°' 
wiem programów usunięto drugorzędne szczegóły’ 
a zwrócono uwagę ua rzeczy najważniejsze. 
skondensowanie materjałn naukowego pociągu??0 
za sobą skrócenie czasu zajęć. Uznano mi ano wici® 
za zupełnie możliwe zamknąć całkowity knrś ety#0 
logji łacińskiej w dwóch niższych klasach, a gre‘ 
ckiej w trzeciej klasie—przyczem główna uwa|a 
miała być zwrócona nietyle na systemat, ile meto3? 
wykładu. Wogófe z obydwóch języków przy pr^
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mowauiu z klasy VI-ej do Vllej, na zasadzie no­
wych programów, uczniowie powinni znać kardy­
nalne reguły łaciny i gteki, któreby im pozwalały 
tłumaczj ć łatwiejsze periody z języka wykładowe­
go na starożytne. Wszystkie zaś lekcje w dwóch 
wyższych klasach powinny być poświecone wyłącz­
nie na czytanie autorów i tłumaczenie ich z objaśnie­
niami legicznemi i hi story oz nenii.

„Pomiędzy innemi komisja ks. Wolkońskiego, 
jak słyszeliśmy, wobec skasowania ćwiczeń piśmien­
nych w klasie Vlll-ej i zniesieniu przepisu, na mocy 
którego szematy egzaminów piśmiennych były przy­
syłane z okręgów naukowych, uznała za niezbędne 
ustanowić ćwiczenia piśmienne przy promowaniu 
ucznióA z klasy VI-ej do VII-cj, ] rzyczem roboty 
uczniów składane być mąją w okręgu naukowym 
do przejrzenia.

„Równie ważną była sama kwestja, nad którą 
zastanawiała się komisja ks. Wołkońskiego, a mia­
nowicie: jak należy podzielić egzaminy w ciągu ca­
łego kursu gimnazjalnego. O projektach w tym 
Względzie donosiliśmy już poprzednio (w swoim cza­
sie przytoczyliśmy artykuł gazety petersburskiej; 
przyp. red.), teraz więc ograniczymy się do stre- 
Bzczenia ostatecznych rezultatów prac komisji. Egza­
miny podzielone są równomiernie we wszystkich 
klasach ze wszystkich przedmiotów ze szczególnem 
uwzględnieniem egzaminów ustnych. Przy promo­
waniu uczniów z jednej klasy do drugiej egzamino­
wani będą tylko Uczniowie słabi (projekt niedo­
puszczania do egzaminów zupełnie słabych uczniów 
Został porzucony); uczniowie tacy poddawani będą 

’egzaminowi tylko z tych przedmiotów, z których 
mają stopnie niedostateczne. Nadto uczniowie, któ­
rzy nie złożyli egzaminu w końcu roku, mieć będą 
prawo do poprawki po wakacjach, o ile rada peda­
gogiczna wyda o nich przychylną opinję. W ten 
sposób ułatwione będzie do pewnego stopnia pize- 
chodzenie z klasy do klasy i zmniejszona praca 
przedegzaminowa.

„Na zakończenie powiedzmy jeszcze slow parę o 
jednej niemniej ważnej, choć pozornie drugorzędnej 
kwestji. Zwracając uwagę na organizację działal­
ności wewnętrznej gimnazjów i na uproszczenie form 
w ocenie pracy uczniów, komisja uznała za dostate­
czne, aby na przyszłość stawiane były na cenzurach 
stopnie trzech tylko kategoryj: z postępu w naukach, 
pilności i sprawowania. Takiemi są w ogólnych 
rysach ostateczne, jak słyszeliśmy, rezultaty prac 
komisji edukacyjnej. Po zatwierdzeniu projektów 
komisji przez radę państwa, niektóre punkty no­
wych przepisów mają znaleźć zastosowanie jeszcze 
w ciągu r. b."

Z powodu pobytu w Petersburgu arcyksięcia au- 
■trjackiego Franciszka Ferdynanda d’Este, Swiet 
pisze pomiędzy innemi:

„Nie wątpimy, że Hofburg wiedeński, przypomnia­
wszy sobie historję, zgodzić się musi, że był daleko 
szczęśliwszym w świetnej epoce przymierzy z Rosją, 
kiedy stał z początku na czele cesarstwa rzymskie­
go, potem niemieckiego, kiedy posiadał Włochy i 
był nieograniczonym panem Europy środkowej, ani­
żeli teraz, gdy trójprzymierze gwarantuje tylko ży­
cie państwu austrjackiemu i gdy polityka pruska 
Stara się o zrobienie z Austrji c >ś podobnego, jak 
Saksonja, Ba war ja i Wirtemberg. Sądzimy, że sło­
wa te, napisane pod wrażeniem przybycia do Pe­
tersburga arcyksięcia austriackiego i żalu z powodu 
zerwania przymierzy pomiędzy Rosją a Austrją, 
znajdą echo w Wiedniu, ponieważ każdy chętnie co­
fa się do świetnych swych wspomnień i pragnie, aby 
one służyły im za wskazówkę w przyszłości.”

Rozkazem cesarza Wilhelma z d. 7-go b. m. mia­
nowany został wielki kwatermistrz armji niemieckiej, 
jcueral-poruczuik hrabia von Schlieffen II gi, szefem 
sztabu jeneralnego. Nominat stał najbliżej hr. Wal- 
derseego, daje przeto rękojmię, że spuścizna Moltke- 
go pozostanie i nadal w nieobcych, pełnym chwały 
tradycjom rękach.

Rozpoczął on swą karjerę wojskową w drugim 
pułku ułanów gwardji. Powołany do sztabu jeneral­
nego, przebył kampanję z r. 1870-go w sztabie wiel­
kiego księcia meklembursko-szweryńskiego, Fryde- 
ryka-Franciszka VI-go; oblegał z nim Toul, a po 
wzięciu tej fortecy pociągnął z 13-ym korpusem me- 
klembursko hanzeatyckim nad Loirę; uczestniczył 
w pamiętnych bitwach pod Orleanem i Le Mans. 
Tutaj po raz pierwszy zetknął się Schlieffen służbo­
wo z hrabią Walderseem, którego mianowano podów­
czas szefem sztabu rzeczonego korpusu wielkoksią­
żęcego.

Po skończeniu wojny pełnił br. Schlieffen funkcje 
sztabowe przy korpusie XV-ym w Strassburgu i 
gwardyjskim w Berlinie. Zwłaszcza, jako komen­
dant pierwszego pułku ułanów gwardji w Poczda-

I mie, zwrócił na siebie powszechną uwagę przełożo­
nych i późniejszego cesarza. Następnie powrócił 
znowu do sztabu jeneralnego i został głównym kwa­
termistrzem armji z chwilą utworzenia tej posady.

Nowy szef sztabu jest mężem wysokiego wzrostu, 
dorodnej, majestatycznej postawy; skąpy w słowa 
i gesty, milczący i skupiony w sobie, jak. na prawe­
go następcę Moltkego przystało. Dlatego mało do­
tąd występował publicznie, schowany przy pracy.

Dodać należy, że podczas ostatnich manewrów 
szlązkich, kiedy to cesarz Wilhelm w obliczu wyso­
kiego gościa swojego, cesarza Franciszka Józefa, 
objął komendę dwóch korpusów i poprowadził je 
przeciw zamaskowanemu nieprzyjacielowi, hrabia 
Schlieffen pełnił funkcję szefa sztabu cesarskiego. 
Wiadomo, że manewr ów nagauił dosyć zjadliwie 

[ hr. Waldersee. •
W tern leży drastyczna pointa nominacji hr. 

Scblicffeua. ' J
.* * •

Nowy pręzes gabinetu włoskiego, markiz Antonio 
Starabba di Rudini,. urodził się w r. 1839-ym, liczy 
przeto obecnie 51 lat wieku. Jest sycylijczykiem, 
jak Crispi, w żyłach jego płynie wszakże raczej 
krew chłodna Włoch północnych. Rodzina jego na­
leży do najbogatszych wSycylji.

Po ukończeniu studjów prawnych wcześnie rozpo­
czął zawód publiczny. W r. 1866-ym, zaledwie 27 
lat licząc, był już burmistrzem 1’alerma. Mówiliśmy 
o euergicznem stłumieniu przezeń rokoszu autonomi- 
stów miejscowych, który wybuchnął we wrześniu 
owego roku. Z Neapolu, gdzie pełnił następnie funk­
cje prefekta, powołał go w d. 22 im października 
1869 go r. jenerał Menabrea do swego gabinetu na I 
ministra spraw wewnętrznych, chociaż Rudini nie 
był nawet deputowanym. Ale miody, 30-letni mini­
ster nie miał szczęścia w izbie; brak mu było do­
świadczenia. Przekonawszy się o tem, ustąpił już 
w d. 14 ym grudnia dobrowolnie i długie lata odtąd 
poświęcił nabywaniu szerokiej wiedzy, zwłaszcza 
politycznej. Wybrany z Syrakuz do parlamentu, 
szedł zwykle z grupami umiarkowanemi, dlatego 
przyzwyczajono się zaliczać go do piemontczyków, 

i stanowiących rdzeń dzisiejszej prawicy.
Rudini jest człowiekiem imponującej powierzcho­

wności, robi wrażenie człowieka niezwykłego. . Wy­
soki, okazały, twarz interesująca, otoczona oryginal­
nym, rudowłosym zarostem. Wybitnym mówcą nie 
jest; mówi zwolna, beznamiętnie i bezbarwnie, ale 
treściwie i jasno; dlatego słuchają go zawsze radzi 
w izbie, której był wiceprezesem.

Przydomek „Śtarabba” jest pochodzenia arabskie­
go z epoki, gdy arabowie władnęli Sycylją. Rodzi­
na Rudiuich była gorącą zwolenniczką Bourbonów 
sycylijskich, matka jego była córką księcia del Cas- 
saro, ministra króla obojga Sycylij, Ferdynanda 
Ii-go. Tym tradycjom sprzeniewierzył się młody, 
dwudziestoletni Antonio Rudini, walcząc w czerwo­
nej koszuli Garibaldiego za jedność Włoch pod ber­
łem sardyńskiego Wiktora Emanuela.

Po ukończeniu kampanji młody markiz zamiesz­
kał w Neapolu. Dziad jego, książę del Cassaro, dał 
mu do rozporządzenia własny pałac pod warunkiem, 
że nigdy noga jego nie stanie na dworze Wiktora 
Emanuela.

Pewnego dnia podają obiad. Zupa dymi się na 
stole. Rodzina starego Cassaro gromadzi Się w ja­
dalni, Rudini także.

Stary książę w słowach uprzejmych, lecz stanow­
czych odzywa się do niego:

— Markizie, czy prawda, że byłeś u Wiktora 
Emanuela?

— Tak, Euielenza.
— Byłeś przeto nieposłuszny mojej woli?
— Tak, Eccelenza.
— Natenczas musisz opuścić dom mój. Nigdy nie 

obaczysz mię więcej. Czy zrozumiałeś mię, mar­
kizie?

— Tak, Eccelenza.
I młody markiz zostawił zupę nietkniętą, opuścił 

jadalnię i pałac, a stary książę nigdy go więcej nie 
widział.

W tej anegdocie historycznej uwydatnia się zaró­
wno gorąca miłość Rudiniego dla Włoch, jak i spo­
kój i zimna krew jego.

REFORMY podatkowe.
Berlin luteS°- Pr- ŹTiw. Ifarsz,)—. 

Jutro izba deputowanych sejmu pruskiego przystąpi 
do obrad nad projektem rządowym reformy podatku 
dochodowego. Rozprawy potrwają dwa tygodnie; 
następnie przystąpi izba do obrad nad reformą po­
datku spadkowego i przemysłowego. W komisji s«j- 

mowej zwrotu funduszów obrocznych konserwatyści 
przygotowują wniesienie kontrprojektu

NOWY MUNDUR,
Parys 10-go lutego. (Tel. pr. Kur. W.) 

Gubernator Paryża, jeu. Saussier, przedstawił mini­
strowi wojny, ze względu na użycie prochu bezdy­
mnego, potrzebę zmiany munduru oficerów francuz- 
kieb. Mają być wprowadzone kapoty koloru szaro- 
niebieskiego.

ROKOSZ W CHILI.
Xowy Jork 10 go lutego. (TH pr. K. FE)— 

Telegramy z Limy z d. 6 go b. m. przynoszą wiado* 
mości z Valparaiso, sięgające d. 23-go z. m. 
Członkowie kongresu chilijskiego, dotąd niearesz- 
towani, trzymają się w ukryciu. Valparaiso jest od 
d. 16-go stycznia przez Blanka Eucaladę i 0’Higgin 
sa blokowane. Schwytawszy kilka okrętów wojen­
nych i parowców, powstańcy zerwali most na połu­
dniu miasta, przez co odcięli wszelki dowóz węgl i 
i zboża. Z wyjątkiem rezydenta angielskiego, 
w Santjago żaden z przedstawicieli zagranicznych 
nie uznał blokady. Rząd liczy 28,000 wiernych so­
bie żołnierzy i spodziewa się stłumić rokosz. Banki 
odmówiły mu pożyczki. Więzienia w Valparaiso 
przepełnione, codziennie oczekują ataku na miasto. 
Iquique podda się prawdopodobnie z powodu braku 
żywności; broni go tylko tysiąc żołnierzy rządowych. 
Wysłano wojska celem odzyskania Lasareny.

Lwów 10 go lutego. (Tel. pry w. K. W.) — 
Umarł tu profesor uniwersytetu Aleksander Ogonow­
ski, rusin.

Pary i 10-go lutego (Tel. pry w. Kur. W.) — 
W Nimes odbył się meeting monarchistów. W obe 
cności 3000 uczestników margrabia d’Haufisonville 
potępiał surowo akcję pojednawczą kardynała Lfa- 
vigerie i wzywał katolików do wytrwania przy zasa 
dzie monarchiczuej.

Parys 10-go lutego. (Tel. pryw. K. War.) — 
Minister spraw wewnętrznych rozesłał do prefektów 
instrukcje, dotyczące poboru podatku patentowego 
od komiwojażerów handlowych, przybywających 
z Danji i Rosji do Francji. Urzędnicy komory cel­
nej na granicy i komisarze w miastach powinni 
przestrzegać pilnie tożsamości rzeczonych komiwo­
jażerów. (Aj.półn.)

lionslantynopol 10 go lutego. (Tel. pr. K. 
W.) — Patrjarcha ekumeniczny odprawił nabożeń 
stwo za pomyślność i zdrowie sułtana, co uważauem 
jest za jawne zadokumentowanie przywróconej 
zgody.

Berlin 10-go lutego. (Tel. pr. Kur. Warsz.) — 
Kuble w gotówce (wczoraj 237.80)
Bubie ua dostawę (wczoraj 238.—)

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

— Stałemu prenameratorotm.—Herb „Pilawa” tel„Pilawa* 
jak chcą niektórzy heraldycy, wygląda, jak następuje: pół- 
trzecia krzyża w polu błękitnem. Herbem tym pierwotnie 
pieczętował się Janusz, wojewoda krakowski, pochodzący 
z Moskorzewa, zkąd powstała rodzina Moskorzewskich- dal j 
Kamieneccy z Oleska, Potoccy z krakowskiego Tworowscv 
Słostowscy i Cieszkowscy z sieradzkiego, Lichnpwscy i Chrzo- 
nowscy z sandomierskiego, oraz w. inn. Herb Prus" 
trojaki: Prus; „Turzyna”, Prus .Wilcze kosy’ i Prus Na>'o. 
dy”. Prus „Turzyna”: półtora krzyża białego w polu czerwo- 
nem nad tarczą kocona, na której spoczywa ręka zbro na 
z mieczem podniesionym do góry. Herbem tym, według Pa­
prockiego pieczętował się Stanisław ze Szczepanowa, biskup 
krakowski, zabity przez Bolesława Śmiałego. Z innych ro­
dzin: Strzepienscy z Kościan, Spinkowie z Piątkowa, Biestrzy- 
kowscy i K iczkowscy z sieradzkiego, Strademscy i Łososiń- 
p7us Studzieńscy, Płońscy, Głowaccy iw. inn.
f. „ rkrLif k sy i.w czorwonem polu dwie białe kosy, zgię- 
naZtóm? |ZCra’ t‘ad nleml I’61tora k«yża, nad tarczą korona, 

eJr,;ka. zbrojna z podniesionym do góry mieczem, 
nernem tym pieczętują się: Nakwascy z płockiego,Baworow- 
scy na Rusi, Jeziorscy z czerskiego, Radomińscy z dobrzyń­
skiego i w. inn. Prus .Nagody” powstał z połączenia klejno- 
tu „łrus" z herbem .Pobóg”: pół podkowy a jedna kosa; ko a 
i krzyże w polu czerwonem, pól podkowy w błękitnom, na ko­
ronie zaś noga zbrojna. Herbem tym pieosętują się: Mińscy 
z Gościeszya, Dłużnłewscy i Karniscy z płockiego, Jarmu:o w- 
scy, Dobrzynieccy, Rosochascy i inn.—Przed upadkiem monar- 
chji w Brazylji były następujące ordery: Południowego Krzy- 
ża, Don Tedra, Róży, Chrystusa, św. Benedykta i św. Toodo 
ryka. — Należy mieć koniecznie patent z ukończonego gimna 
zjum i przejść egzamin wstępny. Oplata za każde ° półrocze 
po 50 zlr., a nadto drobne dodatki na laboratorja i bibljotekę.
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Rok szkolny zaczyna się d. 23-go wrznś.fia, Za zezwoleniem 
(jolegjum profesorskiego można słuchać wykładów w chara­
kterze wolnego słuchacza.

GIEŁD A.
IFw.taw. 10.go lutego,

Berlin nadesłał ram dziś nader różnorodne taksacje, 
Zapowiadał bowiem 238, 288.25 wposzukiwaniu i 238.50, 
co odpowiada kursom 42.021, 41.97 $ i 41.92$ bez ko­
sztów’. U nas rozpoczęto obroty kursem 42.05 za Berlin 
wpłatowy (równia 23 7.80 m. bez kosztów), lecz podniesio­
no niebawem tą ceną, gdy sią okazało, ii dość silny popyt 
waluty nie spotykał odpowiedniego zaofiarowania. W koń­
cu posiedzenia brano wpłatą na Berlin po 42.15 (t. j.
237.20 m. za 100 rs.), wytwarzając różnice 10 kop. dziś 
na korzyść Berlina i 121 kop. na korzyść rubli przy poro 
wnanau wczorajszego końcowego kursu. W dostawach ro­
biono dziś niewiele. Sprzedano dostawy z odbiorem co­
dziennym względnie do woli nabywcy do końca maja r. b. 
po 42.05 i do końca b. m. po 42.15, a z odbiorem stałym 
w końcu b. m. po 42.05 i 42.07$,

W obcych walutach ruch średni. Krótkim Berlinem 
obracano po 42.05, 4'2.07$, 42.10, 42.12$ i 42.15, prze­
ważnie jednak po kursach 42.10 i 42.12$, żądając 42.45. 
Inno niemieckie krótkoterminowe miasta bankowe oddawa­
no po 41.90, 41.92$, 41.95, 41,97$ i 42. Londyn kró 
tki kupowano po 8.51, 8.5 1$ i 8-52, przy zaofiarowaniu 
po 8.59.. Paryż krótki chciano zbyć po 34,35, nabywa­
no zaś po 34 i 34.02$. Wiedeń krótki brano po 75.15,
75.20 i 75.23, chcąc otrzymać 75.65.

W papierach obroty średnie, lecz żwawe, przy tendencji 
niezmienionej. Listy likwidacyjne w żądaniu po 96.90 1 
95.45, stosownie do wielkości odcinków, a otrzymano 
96.40, 96.45 i 96.50 za kilkanaście tysięcy rubli w sztu­
kach po rs. l4000 i w pięciosetkach 96.25 za kilka tysię­
cy ostatnich i 95.60, 95.75, 95.85, 96 za kilkanaście ty*  
sięcy w drobnych odcinkach. Wschodnie pożyczki w zao­
fiarowaniu nominalnem po 103.75 I-ej i Ii-ej em. ipO 
,105.75 III em. Zabrano kilkanaście pożyczek prernjo- 
vych II em. po 226.50, 226.75 1 227, oraz kilkanaście 
listów premjowych szlachec. pełnoopłaconych po 215.87$, 
216 i 216.50, Nową pożyczką 4% chciano zbyć po 95.50, 
nabyto zaś kilkanaście tysięcy po 95.25, 95.20 i 95.15.

•) Jest to wyciąg z rękopismu do „Albumu przemysłów 
ców polskich” (jprzyp. red4

Listy zastawne ziemskie starano się umieścić po 100.6Ó 
I ser. i po 99.50 Ii-ej, III IV i V ser., a umieszczono 
kiflka tysięcy rubli I-ej s. po 100.30, oraz kilkadziesiąt 
tysięcy najmłodszej serji po 99.20, 99.25, 99.80 i 99.85. 
Listy zastawne m. Warszawy ofiarowano po 100.50 I sor., 
IGO II s., 99.50 Ills., 99.40 IV s. i 99 V s., a umiesz­
czono kilkatysięcy III s. po 99.10 i 99.20, oraz kilka 
tysięcy ostatniej serji po 98.90. Kupiono kilkanaście ty­
sięcy listów zastawnych m. Łodzi I s. po 98. Poszuki­
wano 6°/# listów zastawnych kaliskich po 102. Obligów 
kanalizacyjnych m. Warszawy sprzedano kilkanaście ty­
sięcy po 98.35 i 98.40, przy żądaniu po 98.70. Wzięło 
kilka tysięcy 5% listów zastawnych wileńskich po 99.15.

Godzina 12. Usposobienie giełdy dla walut obcych 
mocne. W. O.

Okowita. Wiadro od —.-—do 8.80 ’, garnieo od 
—•— do 2.86$. Dowozy b. małe. Usposobienie bardzo 
mocne. Cena warsz. Tow. ocz. i sprz. spir. 10.80.

Cukinr. Jak tojui zaznaczaliśmy, konwencja rafinerów, 
normująca produkcję, została podpisaną w Kijowie. Konwen­
cją tą objęty jest naturalnie okrąg warszawski, a rafinerzy 
należący do niego odbyli wczoraj seąję, celem oznaczenia od­
nośnych poszczególnych warunków dla oddzielnych fabryk.

Sprawozdania z targów.
Targ zbożowy na placu Witkowskiego dnia 10-go 

lutego. Dostawy zboża nieznaczne, usposobienie nie zmienio­
ne. Pszenicy wystawiono na sprzedaż 300 korcy, wyborowy 
towar sprzedawano po 6.20 do 6.30, za białą płacono 6 rs., za 
pstrą 5.30. Żyta nadesłano 200 korcy, wyborowe snrzedawano 
po 4.60 do 4.65, średnie po 4.25. Dowozy owsa wynosiły 100 
korcy, sprzedawano na detal po 2.50 do 2.65 stosownie do ga­
tunku. Siana i słomy nie wiele, siano kupowano po 35 i 40 
kop., słomę po 22*/ a i 26 kop, za pud.

Cukier. Biuro przedstawicieli fabrykantów cukru w KI - 
jowie telegrafuje pod dniem 6-ym lutego r. b. o następu­
jących tranzakcjach mączką cukrową krystaliczną, dokonanych 
na tamtejszym rynku cukrowym: Klngkist sprzedał spekulan­
towi 10,000 pudów z odbiorem na stacji Rachny na maj po 
rs. 4.32, z zadatkiem 10 kop.; hr. Szembok sprzedał Rafiner]i 
ozerkawskiej 30,000 pudów na stacji Siedliszcze na kwiecień 
po rs. 4. ..O; fabryka Kalinówka sprzedała Marancowi 7,800 pu- 

L*? 0 Ka»“ówka na styczeń po rs. 4.io, oraz 
Maas 16, O pudów z odbiorem loco Kalinówka na styczeń 
'10r5 i e Produkcji sprzedano: fabryka Jaro-powce braciom Tereszczenko 20,000 pudów na stacji Browki 
na wrzesion-grudztefl po rs. 4.05 z zapłata w siernniu rs 1 OV fabryka Uladówka Chriakowowl 48,oSo pidów aPa st”ii Ka­
linówka na pazdziernik-grudzien-styezen-Hpieo po rs 4 17</• 
fabryka Trostjaniec Ohriakowowi 48,0<tf pndów na starfi 
Trostjanicc (kolei poludmowo-zachodn.) na paidziernik-liniec 
po rs. 4.17'/, za pud. Na eksport sprzedano ks. Gorczakowo° 
wi 18,000 pudów na stacji Brailow na styczeń po n, 2.75 
za pud. .

Odesa 3 go lutego. (Rynek zbożowy.) — pod naciskiem 
niepomyślnych wiadomości z zagranicy, tutejszy rynek zbożo­
wy zachowywał się spokojnie przez czas całego ubiegłego ty. 
godnia, ceny jednakże nie uległy żadnej zmianie. Pszenica 
ozima polska, żółta, była cokolwiek poszukiwana po 03 do 98 
kop. za pud, względnie do wartości; za ziarno to płacono na­
wet aż do rs. 1. Pszenice drugorzędne besarabskie notowano 
po 92 do 94 kem. pośledais mw gatuuki po 83 do 85 kop. m 
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pud. Sandomierka w małym obrocie, przy cenach poprzednio 
płaconych. ,G:rki sprzedano okblo 39,800 czetwierti do por*  
tów morza .Śródziemnego, po cenach następujących: girki z 0- 
kolic Aleksandrowska wagi 9 pudów 10 funtów po 01 do 92 
kop.; nikopokkie drugorzędne wagi 8 p. 35 f. po 87 do 89 kop., 
a girki wagi 9 p. 20 £ po 90 do 92 kop. za pud; ziarno z oko­
lic Kacbowkl ofiarowano po 76 do 77 kop. Łyto spokojnie, 
przy cenach poprzednio płaconych, a więc 74'/, kop. za towar 
wagi 9 pudów 5 funt do 9 p. 10 f. Targowano 16,000 cze­
twierti przy gwarancji wagi 9 p. 15 f. po 74 kop., z dostawą 
statkami w ciągu kwietnia r. b. Jęczmień bez zmiany; sprze­
dano 9,300 czetwierti ziarna w dobrym gatunku po 63'/a kop.; 
gatunki poślednie targowano po 59 do 60 kop. Kukurydza 
była poszukiwana, a szczególniej ziazno nowe, którdgo w tej 
chwili brak zupełnie na*targu.  Ostatnio targowano kukury­
dzę nową po 56 d<> 57'/2 kop., a starą po 59 do 60 kop. za pud. 
Caiy zapas kukurydzy na rynku tutejszym wynosi zaledwie 
25,0C0 czetwierti. Rośliny oleiste bez obrotów.

Gdańsk 7-go lutego. — Pszenica krajowa mocno, towar 
tranzytowy bez zmiany. Płaeono za polską tranzyto pstrą sil­
nio obsadzoną 113/14 f. 126 mar., pstrą 123 f. 140 m., 126/7 £ 
146 m.. dobrzo pstrą 127/8 £ 143 mar., 130/1 £ 153 m., jasno- 
pstrą obsadzoną 123 £ 141 m., 126 f. 145 m., jasno-pstrą wil­
gotną 123 f. 142 111., jasno-pstrą 125/6 i 126 £ 148 mar., jasną 
121/2 f. 145 mar., wysoko pstrą 130/1 fe 156 m., za russką trail- 
żyto białą ISO £ 158'/.j mar. za ton 11 ę. Terminy tranzyto: na 
kwiocień-maj 147'/, mar. w zaofiarowaniu 147 mar. w poszu­
kiwaniu, na maj-czerwiec 148 mar. w zaofiarowaniu, 147'/a m. 
w poszukiwaniu, na czerwiec-lipiec !49'/2 mar. w zaofiaro­
waniu, 149 ni. w poszukiwaniu, na wrzosień-październik 144*/,  
mar. w zaofiarowaniu, 144 mar. w poszukiwaniu. Cena regu­
lacyjna tranzytowej 146 mar. Żyto ospale i bez obrotów. To­
war tranzytowy bez zmiany. Płacono za russkio tranzyto 110 
£ 112 na. za 120 f. i tonnę, Terminy: na kwiecień-maj tran­
zytowe 117'/2 mar. w zaofiarowaniu, 116'/, mar., w poszu­
kiwaniu, na maj-czerwiec tranzytowo 117 mr. w zaofiaro­
waniu, 116 mar. w poszukiwaniu, na wrzesień-październik 
krajowe 144 m. w zaofiarowaniu, 143 mar. w poszukiwaniu. 
Cena regulacyjna dolno-polskiego 115 mar- tranzytowego 114 
tnur. Jęczmień targowano krajowy duży 113/14 funt. 148m., 
114 f. 150 m. za tonnę. Groch polski tranzyto warzelny 115 
m., średni 106 i 107 m., na paszę 102 i 104 mar. za tonnę płaco­
no. Wyka polska tranzyto 98 m., pstra 80 m. za tonnę targo­
wano. Polski bon koński tranzyto nie twardy 110 m ., miękki 
108 m. za tonnę płacono. Rzepik polski tranzyto letni 165 mar. 
za tonnę targowano. Gorczyca russka tranzyto brunatna 115 
za tonnę płacono. Otręby pszenne na wywóz morzem grubo 
4.33'/, mar., średnio 4.20 mar., 4.22'/2 mar., 2.25 mar., 
miałkie 4.05 mar. za 50 kil. taigowano. Spirytus niepodle- 
gający clu w towarze gotowym 67'/, mar. wposzukiwaniu, 
z krótką dostawą 67'/, mar. w poszukiwaniu, na luty-inąj 
67'/2 mar. w poszukiwaniu, podlegający cłu w towarze goto­
wym 47'/s mar. wposzukiwaniu, z krótką dostawa 47'/, mar. 
w poszukiwaniu, na luty-maj 47'/, mar. w poszukiwaniu. Dla 
cukru w Gdańsku i Magdeburgu tendencja mocna. Kura 
w Gdańsku 237.30 mar. za 100 rs.

Cukier. Biuro przedstawicieli fabrykantów cukru w Ki­
jowie telegrafuje pod d. 7 lutego, że pomimo obniżki cen rafi- 
nady Kilniga, rafinerja kijowska podniosła cenę swojej rafina- 
dy w Petersbuzgu o 10 kop. na pudzie.

Toruń 7-go lutego.—Pszenica stałej, 120 funt, pstra 179 
do 180 mnr., 128 funt, jasna 181 mar., 130 funt, jasna 183 
mar. Żyto bez zmiauy, 122 f. 160 mar., 124 i 125 funt. 161 
mar. Jęczmień browarny 142 do 150 mar., na paszę 117 do 120 
mar., groch na paszę 117 do 120 mar., warzelny 134 do 150 m. 
Owies 127 mar. do 129 mar. Łubin niebieski 82 do 84 mar. 
Gryka 1.30 do 137 mar. Wszystko za 1,000 kilogramów franco 
kolej włącznie żelem. Makuchy rzepakowe 4.60do 4.80 mar. 
Makuchy lniane 5.00 do 5.30 mar. Otręby pszenne miałkie 
5.05 mar. do 4.10 mar., jasne średnie 4.20 do 4.25 m., grube 
4.30 do 4.35 mar. Otręby żytnie 4.50 do 4.55 mar. Wszystko 
za 50 kilogramów franco kolej.

Libawa 4 lutego.—Żyto bez zmiany (z gwar. 120) f. hol.) 
lżejsze 78'/, kop., litewskie 79'/, kop., litewskie 78 kop. owies 
biały bezemiennie mocno, litewski 64—55 suchy 64—66 kop., 
wyborowy 64—65, wyborowy biały 69 kop., w wysokich ga­
tunkach 70—75, owies szarpany (bez ości) 71 kop., owies czarny 
w towarze gotowym mocniej, w wysokich gatunkach 65 do 66 
kop., zwyczajny 64—65 kop., owies czarno-pstry 62 kop. 
Jęczmień bez zmiany, wyborowy kurlandzki 64—65 kop, lite­
wski wyborowy 64—65 kop. za 100 funt., na paszę suchy 
63—64 kop. Pszenica bez nabywców, hreczka mocno, (z gwa­
rancją 100 funt, hol.) 77 kop., lżejsza 72—73 kop.; groch suchy, 
na paszę 66—67 kop., suchy russki 66 do 67 kop., bób 72—73 
kop., fasola biała 70 do 85 kop., siemię lniane bardzo mo­
cno, od 107 do 126 kop., makuchy lniane 54—55 kop., makuchy 
konopne 45—46 kop., otręby pszenne grube 58 do 59 kop., śre­
dnie 04—55 kop., litewskie 53 do 54 kop., siemię konopne 142 
do 143 k., lnica 75-80 kop. za pud nominalnie. Dowóz w dniu 
2-im i 3-im lutego wynosił 150 wagonów żyta, 9 wag. jęcz­
mienia, 125 owsa i 210 wag. różnych innych towarów.

Wywóz zboża z Rosji wynosił w tygodniach kończą­
cych się w dniach:

24 stycznia 17 stycznia 10 stycznia 3 stycznia 
1891 *— '— -----

• kwarterów
77,256 
36,250 
37,260 
87,150 
47,000

Pszenicy
Żyta
Jęczmienia
Owsa
Kukurydzy

podczas gdy w odnośnych tygodniach roku poprzedniego: 
Pszenicy
Żyta
Jęczmienia
Owsa

i Kukurydzy

Sprawozdanie meteorologiczne
z d. 9-go lutego 1891 r.

spostrzeżeń stacji warszawskiej.)
Barom. Wilgot. wiatr Tem. O.=Temp. R.

D. 8-go g. 9 w. 763.9 94 Pd — 8.0 = - 6.4
| u- 9-go 7 r. 763.6 94 ZPd — 8.2 == — 6.5

- ń-lpp. 7 63.6 85 ZPd — 3.6 = —2.8
d TemP0raGira najniższa O.-1O.8=R. -8.6 

1> m 1 xv ", . najwyższa O.— 5.3=R. —4.2. m. ) Wysokość wody spadłej 0.0 mm.

0 postępie i fabrycznym przemyśle krajowym*)
L. KRZYMUSKI.

Warszawsk aparo w a fabryka makaronów
ulica Wallców Xr 15.

(Dokończenie.)|
Rozumie się, że nie mamy tu ani miejsca, ani po*  

wodu obznajmiać czytelników z drobuemi szctegolax 
mi makaranowej produkcji, Ludzie fachowi obja­
śnień takich nic potrzebują zgoła, dla niefachowych 
zaś byłyby może, one nie dość jasne lub i... nie zaj­
mowałyby ich wcale.

Wystarczy, gdy powiemy, że L. Krzymuski nie 
szczędził nakładów bardzo znacznych na urządzenie 
swej fabryki, podług najwybredniejszych wymagań 
dotyczących dokładności i czystości produkcji, a na­
stępnie na jaknajszersze rozwinięcie jej zbytu, co 
przedstawia niemało trudności.

Nailepszym dowodem zwycięzkiej z konkurencją 
walki L. Krzymuskiego jest fakt, iż główniejsi hur­
towni, składnicy tutejsi, którzy w początkach egzy*  
stencji założonej przez niego fabryki, ’powodowani 
widokami większego zysku, woleli sprzedawać tu 
makarony importowane, mając swoje wyrachowania 
w tem, ażeby nie popierać miejscowego, na tej dro*  
dze, przemysłu—z czasem jednak, na nieustanne żą­
danie ogółu publiczności, która oceniła dobroć tutej- 
szego wyrobu, musieli wreszcie, dla interesu własne­
go, wejść w bliższe z fabryką Kiaymuskiego sto­
sunki.

Dziś fabryka ta, zjednawszy sobie w sferach hau. 
dlowych poważne uznanie a popularność u ogółu kon-t 
sumentów szeroką, już żadnej konkurencji obawia4 
się nie powinna.

I słusznie, walczy ona bowiem tylko dobrocią za­
wsze jednakowego wyrobu i ceną tak umiarkowaną, 
iż tylko przy umiejętuem zbywajiiu nadprodukcji na 
zamiejscowych rynkach, jakiś zysk od kapitału jui 
wyłożonego i od pracy, którą nieustannie wklad«» 
osiągnąć może.

Bo pracę i baczność nieustanną, wciąż jeszcze 
wkładać musi nasz, przemysłowiec w przedsiębior­
stwo swoje. Tak np. dla ustrzeżenia swoich wyrobów 
od możliwej’ ze strony podstępnych spekulantów 
zdrady, inusiał zmienić ich opakowanie, dawniejsi*  
Przedtem bowiem, makaron tej fabryki ekspedjow*-  
ny wyłącznie w pudelkach drewnianych, kusił nie­
których kupców detalistów do napełniania tychże 
samych pudełek,.po ich opróżnieniu, makaronem iu» 
nej lichszej fabrykacji, który oczywiście taniej na­
bywać, a pod firmą Krzymuskiego drożej sprzeda­
wać, z krzywdą tej firmy i konsumentów mogli. Obe­
cnie przeto fabryka Krzymuskiego, pozostawiwszy 
dawne drewniane pudełka, dla dogodności odbioiv 
ców hartownych niecbcących ponosić trudu przesy­
pywania makaronu, ekspedjuje także swoje wyroby 
w paczkach papierowych, opatrzonych jej etykietą. 
Rozumie się, że makaronu tak opakowanego, sfał­
szować już ani odmienić niepodobna, a kupujący go 
konsument, już pewnym jest toż samości nabytego 
produktu.

Nie bacząc na skromne zyski, jakie L. Krzymu- 
skiemu jego przeasiębiorstwo daje, stara się oo 
jednakże z wytrwałością niezłomną o podtrzymanie 
swojej fabryki i otoczenie jej pieczołowitością wiel­
ką. W tym celu zaprowadził on i utrzymuje ciągle 
administrację kosztowną, złożoną z siedmiu inteli­
gentnych i pracowitych ludzi, zajętych wciąż od ra­
na aż do poznego wieczora.

Prócz tego, do składu administracji należą jeszcze: 
dozorca fabryki i ajent agitujący w kraju i Cesar­
stwie.
..^r^2.za Pomocą tak uorganizowanej administra­

cji L. Krzymuski jest w stanie wytwarzani utrzy­
mywać stosunki handlowe, dające obroty wystarcza­
jące do egzystencji tak poważnej fabryki.

W ymownym też dowodem niespekulaoyjnego, leci 
raczej obywatelskiego pojmowania swojego zawodu 
jest to, że L. Krzymuski, którego fadryka zatrudnia 
robotników wielu, troszczy się o ich dolę, choćby i 
ze szkodą własną; nigdy albowiem żadnego z praco­
wników swoich nie oddala on z fabryki dla braku 
zajęcia lub dla zaprowadzenia oszczędności podczas 
przejściowych w handlu tutejszym stagnacyj. —• 
Owszem, w czasie przesileń takich, nie pozbawia on 
nikogo z personelu swej fabryki, stałego i ciągłego 
zarobku.

Nie dziw, żp taka rzetelna i uczciwa działalność 
przemysłowa i obywatelska, młodego jeszcze a tak 
już doświadczonego fabrykanta, zyskała jego firmie 
i jej wyrobom należyte uznanie. Ogól publiczności 
wyraził je i wyraża, zupełnein zaufaniem i corał
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osiadł w Mławie. 554

250 265

98.70
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96.00
96.45

85
24

40
25

530
6
620
460
425

— lir. Grodzki leczy choroby sekretne
oraz niemoc wskutek takowych. Widok 22. 517

— Massażystka J£, JLiedtkie, Złota nr 41, 
mieszk. 17. 553

NOWO OTWORZONY

Magazyn Mód i Strojów damskich 
Walerjl Piskiewics 

w Warszawie, Elektoralna nr 20, 
poleca: kapelusze, ubranka, czepeezki itp. w ogro* 
nmyni wyborze i przyjmuje zamówienia na wszelkie 
roboty w tym zakresie po cenach możliwie niskich. 
Przy magazynie duży wybór zabawek i gier towa- 

 rzyskich. 369

Taig*i
NA PLACU WITKOWSKIEGO 

Dnia |0-go lutego 1891 r.

Wartość kuponu:
(po potrąceniu podatku skarbowego) 

Od Listów zas. ziemskich 5°/o kop. 633 
Od Listów zast. m. Warszawy kop. 170’ 
Od Listów zast. m. Łodzi kop. 130* 
Ód Listów likwidacyjnych kop. 72' 
O.d Objigów m. Warszawy 1544

dom zdrowia .
Ooktora -K IłOMHHiKIEGO 

Jlleja lii. Zakład leczniczy przeznaczony 
dla stałego pomieszczenia chorych. 5r

[103.75
103.75
103.75
95.50

i _ _
na stajnię i w komis do sprzedania.

Pszenica 242 rm. i ord. .
, , pstra i dobra 
, biała . . .
„ , wyborowa .

Żyto wyborowe 232 funt .
 średnie....................

„ wadliwe................
Jęczmień 214 rzęd. 202 f. 
Owies.................... 142 f.
Gryka . ... ’. 202f.
Rzepik letni

, zimowy 212 funt. 
Rzepak r»pog. zim. 212 f. 
Groch polny 262 funt. . , 
Kasza gryczana  
Kasza jaglana  
Siana pud........................
Słomy pud.............  .

te ciWl warszawskiej.
Dnia 10 lutego 1891 r.

Weksle.
Berlin 100 mar. z krótk. ter. 
Londyn 1 funt. star. , .
Paryż 100 franków , ,
M iedeń 100 guld. , *

Papiery publiczne:
C°/o Listy zast. z r. I860 duże 

. . • ’halą
Lifty zast. m. Wam. serji I

Krawiectwo Męzkie, 
„Pracownia Warszawska,’ 

Krakcwsk a-Przndmiescie Ąi G3.
Wystudjowany krój, zdobiący każdą fi­
gurę.— Ceny podług życzeń od naj niższych. 
Dogodność w innych potrzebach krawie- 
ckich, korzystna i nowa.—p, p. K. Szlis.

**'** ■■"■"’irr nr er,narwani w n 111 iw nosi

— M dniu 12 b. m., odbędzie się sesja obrachun­
kowa Zgromadzenia Krawieckiego przy ulicy lilio- 
dowej nr 21, o godz. 5-ej z południa, na którą urząd 
starszych członków swoich zaprasza. ’ 561

KORESPONDENCJA PRYWATNA.

— Ogród Botaniczny i Łazienki. Em.—Wszystkie 
drogi zamknięte, tylko ta pozostaje. Błagam o słó- 
weczko.—Ja. 564

— „Masce”.—O godzinie 1| w nocy na tomboli 
byó nie mogłem, list spóźniony. Czekam sposobności 
prędkiego zobaczenia się.

872 Najdroższy.
— W. A —Wiesę jak kocham cię. Wierz mi, ze

dla twego dobra gotówjestem poświęcić wszystko 
przyszl ść, nadzieje, życie. Jeśli ty cierpisz, cierpię 
i ja. Nie miałem zamiaru robić ci przykrości, jeżeli 
więc kochasz—wybacz mi. Smutno mi—tęsknię za 
tobą. Daj znak życia. Przesyłam ci najserdeczniej 
pozdrowienie. 570

Sjnijk ostateczny massy upadłości
Chąjnia Zalcwassera.

Zawiadamia interesowanych, żo w dniu 
II Lutego (nowego stylu) r. b., t. j. we 
Środę, o godz. 9 zrana, sprzedano zosta­
ną przez publiczną licytacje, w demu A« 58 
przy ulicy Twardej, własność niegdyś 
Ohajmx Zalcwassera stanowiącym:

Dwie maszyny pomocnic 
cze przy wyrobie wsta­

wek.
a padto rozmaitego rodzaju meble, jak ławki, 
stoły, krzesła, stoliki, pulpity, biurka oraz 
drewiane kadzie i miedziane, boczki, szafy i 
inne przedmioty, spis których przejrzeć mo­
żna w Kancelarii podpisanego, przy ul. MIO­
DOWEJ M 19.
Warszawa, 24 Stycznia (5 Lutego) 1891 r.

Adwokat Przysięgły,
165 Stanisław Bełza.

-----W-- --- , ____ , Ł_|
— DrŁ, Eesscsy ński ordynator klin, chi­

rurgicznej, zamieszkał na CsysteJ nr fi, przyj­
muje z chorobami szczęk i zębów od 11—5. Ga­
binet dentystyesny. Plombowanie. Replan- 
tacja, zęby sztuczne i Obimatóry. 166r
----- 1 ł---- _ Wt*

Ujeżdżalnia 
J. GtdiMep 

Mokotowska a; 31.
Udzielają się lekcje konnej jazdy dla Pań 
Paliów.—Przyjmtyą się konie do tresowania 
. : -- ' - • ■ - • 24311

URZĄD STARSZYCH 
ZGROMADZENIA KOTLARZY.

Zawiadamia majstrów, iż półroczna sesja 
odbędzie się 21 Lutego, t. j. w Sobotę, o 
godz. 6-ej wieczorem, przy ulicy Elektoral­
nej M 9. 143

A. W10DK0WSKI.
Wielka Wyprzedaż Doroczna

rozpocznie się w Poniedziałek, dnia 16 b. m.

— ■ ■ - n, w -a., i " jl-'-j-w—-■
a p o w s k i

, ”°r,° - ^en.e.ryc^ne i skóry. Marszałkowska 
108 (rog Chmielnej 37). Od 4—7 jj. d. 499
- -.........- ■----- -—— ------- —---------- --------- -

przyjmuje od 12—3-ej. Choroby szczęk i zębów— 
plomby zęby sztuczne. Nowo-Senatorska 6. 510

Żąd. ! Płac. 
 

. 42,45 j

84.85 j — 
75.65 i

100.60
100.50 ! —— 

II 100 - i 
IJI 90.50 — 
IV 99.40 —

„ , ,■ V
Listy ząst. ». Łodzi serji I-ej 
4°/ę Listy likwidacyjne duże

_ _ mało
Pil. Banku Ces. ser. I, II i III 
Los. Poż. Premjowa z r. 1864

, „ , 1866
ŁPożyczka wschodnia rą. 100 i

m . , ,ioo
4V0 nowa pożyczka  
Listy wileńskie długotermim

Akcje i obligacje:
Obligacje miasta Warszawy .
Akcje dr. żel. warsz.-w. rs. 100 
Akcje dr. żel. warsz.-b. rs. 100
Akcje dr. ż. warsz.-terespól. .
Akcje dr. ż, fabr.-łódzkiej . . 
Akcje Banku hand), warsz. . 
Akcje Banku dyskont, warsz.

nej uczciwie, pełen sił młodych, a wzbogacony do­
świadczeniem własnem, ma przed sobą przyszłość 
otwartą i krajowemu przemysłowi fabrycznemu mo­
że oddać znakomite usługi.

---------- U—’Ł-—1  J-- I ■"  — —   ' ..........................

— Dentysta 2,ojia wstawia zęby
sztuczne, leczy, plonipuje, Przyjmuje codziennie oil 
10—5-ej po poł. Zgoda nr 4, Szpitalna 3. 487

s»S. KLIMOWICZ Długa ^20
Poleca srebra stołowe i garnitury do 

herbaty, bisuterję słotą i brylantową, 
oraz przyjmuje zamówienia na wyprawy srebrne.131

Apteka ifendy i Wiorogórskiego 
Nr 45 Krakowskie-Przedmieście w Warszawie,, po­

siada na składzie zjianej czystości
Olil'Z CI1EM1C&XE

słynnej berlińskiej fabryki V. A. E. Jtiahl- 
polecą się pracowniom chemiczno rozbio­

rowym, cukrowniom i innym zakładom przemysło­
wym- 10r J

§ Wydawnictwo Jurgensona:
H „Śpiąca krasawica41 
gc Balet P. Czajkowskiego. 

a,,Dama Pikowa“
Opera P. Czajkowskiego.

g „Sen na Wołdze**
Opera A. Ateńskiego.

213 Do nabycia we wszystkich składach nut.

PLAGE do sprzedania,
toto! Lt......* ił «.

KUR JER WARSZAWSKI.—Dnia 10 lutego 1891 r.

większym na makaron tej fabryki popytem, a kom- 
petiantui eksperci i sędziowie na kilku już wysta­
wach publicznych przyznali jej produkcjom wyróż­
nienia zaszczytne. Tak np. w konkursie, w r, 1884, 
firmą L. Krzymuskiego pozyskała nągrodę najwyż­
szą, t. j. List uznania; na wystawie przemysłowej 
w r. J885-ym przyznano jej medal zloty i tąkiż me­
dal na wystawie odbytej w tutejszem Muzeum prze­
mysłu i rolnictwa, Wreszcie na wystawie Hygienicz- 
nej, najwłaściwszej dla produkcji spożywczych, fa­
bryka L. Krzymuskiego odznaczona została nagrodą 
najwyższą i najchlubniejszą, bo Dyplomem uznania 
I-ej klasy — za wzorową w ogóle produkcję i za 
kaszkę makaronową mięsną — hygieniczną, którą 
lekarze przypisują dla dzieci i w ogóle dla osób do­
tkniętych cierpieniami żołądkowemi, jako produkt 
zawierający w sobie substancje dla organizmu po­
silne.

L. Krzymuski posiada jeden z tych umysłów czyn­
nych i rzutkich, które potrzebują ciągłego zajęcia. 
To też nie zadowalnia się zwyklem, rutynowem pro­
wadzeniem interesu, lecz wciela weń własne, coraz 
świeże pomysły. Tak np. wszystkie maszyny w jego 
fabryce makaronów, prócz motorów tyłku, urządzone 
są wpdług jego pomysłu i instrukcji. Korzystając też 
z posiadanych w swej fabryce warsztatów, buduje 
on dla użytku swej fabryki wszelkie utensylja i na­
rzędzia w zakres stolarstwa, kowalstwa i ślusarstwa 
wchodzące.

Tapomyslowość i rzutkość, ujawniły się jeszcze 
w inny sposób; wiadojno bowiem, że Ł- Krzymuski 
zaprowadził u siebie drugą jeszczę fabrykę, w któ­
rej wyrabia tak zwane „Łakocie tureckie”, jako to: 
Hadąrę, marmolady tureckie (Rachąt Lokum), a tak- 

. że i ńrzewyborne „Sorbety”.
O(óź, i te, w kraju naszym prawie dotąd nie wy­

rabiane delikatesy wschodnie, tak przyrządzeniem 
jak i wybornym smakiem dorównywają oryginalnym 
sprowadzanym do nas niekiedy. , . ,

Na tern już sąkończamy obraz działalności, zdol­
nego i energicznego fabrykanta, który obecnie sta­
nąwszy już na trwałej podstawie renomy zapracowa*

630
465

1’ud Korzec
od | do od | do
Kopiejek



Towarów wysortowanych jedwabnych, wełnianych i bawełnianych, oraz znacznej ilości

EAU
flsLYSds
LOHSE

KURJER WARSZAWSKI. — Dula 10 lutego 1801 A

Aksamitów w deseń, Adamaszków, Materyj jedwabnych, Fularów, Gaz 
Wełny fantazyjnej i gładkiej, Flanel, Materjałów czarnych, Zefirów, Perkali i innych.

Wyprzedaż trwać będzie do dnia 14, to jest do Soboty włącznie. g

GUSTAW
Perfumer Wwij«

Do nabycia w Warszawie u pp • Alexander etMareolb 
Aleksandra Lipfnka. W. B. Kuiechewsklogo, Ludw.ka 
Hotel Europejski, Juljana Jósefowcza, Władysław?. 
Bodnawskioxo I. t p.

magazyn MEBLI T 
HERMANA REISS,

Plac Zielony, Erywańska M 18, 
poleca: gustowne kompletnie urządzenia salo­
nów, buduarów, gabinetów, jadalni i sypialni, 
od najskromniejszych do naj wykwintniejszych 
we wszystkich stylach, podług rysunku, orali 
pojedyncze sztuki meblowe, umywalnie a 
dalami i lustra. Ceny bardzo przystępny

Woda dla skóry: 
w białym i różo­
wym kolorze dla 
blondynek, oraz źół- 

. tym dla brunetek.
Prawdziwe 
jedynie u wyna­
lazcy.

LOHSE,

Piece białe, głaćKie i stylowe.
KUCHNIE angielskie, 1 

WANNY majolikow* 
Harczyk,

Warszawa, Krakowskie- 
Przedmieście -Mi 7, 242R

Kalendarzyk humorystyczny na rok 1891 
ozdobiony rysunkami ś. p. Sandeckiego, Ma­
charskiego i innych.—Sprzedają księgarnie, 
kantory pism, dworce kolei żelaznych i kol­
porterzy.—Cena kop. 20.—Główny Skład u 
L. Ebera. Marszałkowska 109. 149

Złoty Medal 1835 r.
I# A V ogniotrwałe 

Merta Bohtenn,
■ W W | Nowy-Świat -V3<. 

SPECJALNA FABRYKA 
nagrodzona medalami na wystawach Euro­
pejskich i Amerykańskich. — Wyrób pierw­
szorzędny, — Ceny nixkie, znaczny wybór.— 
Cenniki z rysunkami wysyłają się bezpłw. 
tme.____________j3R

LURBAINE
§ f rancuzkie Towarzystwo Ubezpieczeń na Zycie

założone w r. 1864-ym.
Ubezpieczeń będących w mocy jest na sumę 290,980,409fr. 
Wypłacono ubezpieczonym .... 38,219,244 „
llozdaielono zysków między ubezpieczonych 9,000,399 r 

Szczególne korzyści, jakie Towarzystwo l’UR- 
BAINE dla ubezpieczonych przedstawia:

1. V7 razie obłożnej choroby ubezpieczonego, Towarzystwo opła­
ca za niego przypadające składki, z własnych na ten cel przeznaczo­
nych funduszów, jeżeli zaś choroba trwa dłużej niż 2 lata, lub jeżeli 
wskutek nieszczęśliwego wypadku ubezpieczony pozbawiony został 
zdolno.-ci do pracy, Towarzystwo wypłaca mu niezwłocznie ’/< 
ubezpieczonej sumy, zachowując resztę (*/<) do terminu polisy i nie po­
bierając j.nż nadal składek.

2. To w. 1‘Urbaine wypłaca ubezpieczoną sumę w razie nierozmyśl- 
nego samobójstwa ubezpieczonej osoby.

3. Od składek, opłacanych półrocznie Tow. pobiera 1%; kwartal­
nie zaś l|°/0 w stosunku rocznym.

4. W razie, jeżeli w zeznaniach danych lekarzowi, okaże się później 
ważna niedokładność, pociągająca unieważnienie polisy, Towarzystwo 
me c agode z tego żadnych dla siebie korzyści i zwraca ubezpieczonemu 
vszy tkie składki z wyjątkiem pierwszej na pokrycie poniesionych

& • j taryfami Tow. 1‘Urbaine, jest wiele nader dogodnych$ 1 dotąd niezaranych. ’ J o j
g Piospekty i objaśnienia otrzymać można, oraz przesyła się franco na

w Biurze Jeneralnej Rejmestacji na Królestwo Polskie 
w Domu Bankierskim Mieczysław Epstein, 

Mazowiecka 9 ^^ewandTwsfieg^1 °kolic«’ 
| Zdolni i fachowi pp. Ajenci pragnący pracować dla Tow
3 l lJrbaine na prowincji 1 w Warszawie, zedicą się Bgia.zać 

do Biura Jeneralnej Reprezentacji. sor,

I Magazyn Materjałów Meblowych,
; Dywanów i Firanek
LEOPOLDA MERGENTHALER Junior 

dawniej W. OCETKIEWICZ, 
przeniesiony został na ulicę Wierzbowa Nr 6, 

HOTEL A N G I E L S K L ' 256r

W MtCABHIE BUW1THYM

odbywa się

It

CUKIERNIA w ŁOMŻY
od kilkudziesięciu lat egzystująca, z powodu 
podeszłego wieku właściciela jest do odstą­
pienia każdego czasu.—Wiadomość na miej­
scu u Mierzejewskiego. 140

Hajtrwahze POSADZKI 
z TERRAKOTY 

(Mellach) do kościołów-, skle­
pów, kuchen, kąpieli, balkonów 

i t. p.

060063



11KURJEB WARSZAWSKI.—Dnia 10 lutego 1891ł<Nr 41

STOKFISZ na porcje codziennie
w Handlu Win EDMUNDA LANGNER.

dawniej RIEDŁA. ul. Nowo-Senatorska 6. 257R g
 

Apteka z domem murowanym na prowincji 
do sprzedania. Korzystny to interes zwłaszcza 
dla postępowego aptekarza.—Wiadomość w 
składzie tabacznyni firmy T. Rosenblum, 
Krakowskie-Frzedmieście Aś 79. 166

Potizebny ieat do fabryki machin na 
prowincji człowiek młody, 

Tecliiit-Sysownifc 
Oferty i kopje, świadectw złożyć u pp. Raj- 

! chmana i Frendlera, Senatorska 26, pod 
; „Rysownik.’’ 236R

3956

Młoda osoba, szyjąca krawiecczyznę i bieli' 
znę, szuka pracy w domach prywatnych.— 
Kiosk, Chmielna róg Brackiej. 3302

■ A X O UOU, 111"
dnym charakterem pisma i referencją, poszu 
kuje miejsca. Zgodny za 20 rs. miesięcznie.— 
Oferty pod wyr. „Minimum” przyjmuje kan 
tor Ku: jera. 3936

Potrzebna guwernantka iźraelitka, muzy­
kalna, władająca językami; francuskim, poi- 
6“itn i russkim. Reflektantki zgłosić się 
Jhchcą do hotelu Niemieckiego .\ś 5, w dniach: 
JO 11 12 b. m. od godziny 2-ej do 4-ej po po- 
Mniu. 3897

Młody człowiek, cudzoziemiec, znający grun­
townie krój rękawiczek materjalnych i zaj. 
niujący od kilku lat posadę w jednej z naj­

większych fabryk w kraju, poszukuje zaraz 
innego miejsca. Oferty pod lit. W. 100 przyj, 
rouje Biuro ogłoszeń, Senatorska 26. 419r

|| kończy wszy gimnazjum realne z klasą 
podatkową poszukuję koropotycyj. Oferty 
Santorze Kurjera dla „Realisty.” 3932 
Udzielam muzyki u siebie i na mieście. 
<"gsna 10, m. 4. 3985_____
Uldowa russka, posiadająca języki: fran- 
&1’ ęuzki, niemiecki, oraz muzykę, poszukuje 

eJsca nauczycielki. Podwale 29, mieszka- 
<6. 3930

Młody człowiek, pracujący długi czas jako 
Iłlpomocnik inżenfera i znający rysunki tach- 
niczne, poszukuje odpowiedniego zajęcia — 
Oferty: kantor Kurjera „Inżenier 100”. 3953

Nauka i wychowanie.
M rtystyczno-rzemieślnicza szkoła żeńska Ja- 
“dwigi Przewóskiej Niecała 10, nagrodzona 
Medalem za najlepsze wykłady rzemiosł i naj­
trafniejszy krój. Uczennice szybkie odnoszą 
JtHjjyści. Ceny przystępne. 3856

Osoba średnich lat, z rodziny inteligentnej, 
z wykształceniem średniem, umiejąca szyć 

bieliznę, poszukuje miejsca kasjerki, pomo­
cnicy sklepowej, wyręczycielki pani domu 
i t. p. Poręczenia poważne. Wspólna 26, mie­
szkania 4. 3725

orojczyni dotychczas zarządzająca wię- 
likszym interesem, życzy sobie zmienić miej­
sce. jedynie pierwszorzędne zakłady tu lub 
w Cesarstwie zechcą nadsyłać łaskawe oterty 
sub M. R. 60 Kurjer.3920

Duchhalterji wyucza specjalista S. Rogul- 
•Jski, upoważniony od Władzy Marszałkow- 3947

X*koła Haliny z Leszczyńskich Tokarzew- 
ęskiej, nagrodzona srebrnym medalem na 
^Jstawio w Warszawie, listem pochwalnym 
6j Petersburgu, Szkolna 8, przyjmuje pen- 
Jonarki, udziela lekcyj kroju systemem fran- 
i”tkim, szycia, modniarstwa, krawatów, ro- 
ot włóczkowych, haftów artystycznych, ry- 
hiików, malowania gobelinów, malowania na 

f?tcelanie, zwierciadłach, materjach, heljomi- 
rlątUr, miniatur na kości słoniowej, retuszerji, 
*°lorewania fotografij, terracoty, wypalania 
p drzewie Lekcyj sztuki stosowanej udzie- 

artyści: rzeźbiarz i malarz. 360r

DMrsebny student matematyk. Nowy-Świat 
‘ stróż wskaże. 3961

RS-1O. Gruntowna nauka kroju sukien dam- 
’•tkich. Specjalne szkoły krojów i wykofreza- 
,lla sukien i okryć damskich, strojów i kroju 
Jelizny A. Gałeckiej z córką. Marszałkowska 
? °4, z pensjonatem. Podwale Aś 10. Wykla- 
y prowadzone są pod osobistym kierunkiem 

*• Gałeckiej lub jej córki. Patenty udzielają 
Metody z rysunkami nowemi w języku 

“tskim i polskim można dostać w szkołach 
10ich i we wszystkich ksigarniach. Progra- 

<£j*ysyłają się franco. 3658

Posady i prace.
a) Poszukiwane.

Buchalter rutynowany, fabryczny korespon- 
Odent, posiadający języki polski, rnsski i 
francuski oraz chlubne świadectwa z dotych­
czasowych kilkunastoletnich zatrudnień^ ob- 
znajmiony z manipulacją administracyjną, ka­
sową i kontrolerską, pragnie przyjąć posadę 
zarządzającego, głównego buchaltera lub ka- 

■sjera w j o ważniejszej firmie w W arszawie 
lub na prowincji. Bliższa wiadomość: ul. Ksią­
żęca J6 1, m. 6, od godz. 1—-3-ej po poi. Tam­
że obznajmiony z czynnością meldunkową i 
policyjną poszukuje rzidztwa domu. 3636

\*koła kroju szycia Skwarockiej. Całkowity 
’kurs kroju sukien, okryć, systemem Worth's 
p? 10. Uczennice praktykują na materjałach. 
^cjśw. Aleksandra Aś 14, 1-e piętro. 3563

X‘Udent russki, matematyk, poszukuje lek
Sienna 25, m. 20.____________3788

|J kończy wszy gimnazjum realne z klasą 
podatkową poszukuję koropotycyj. Oferty

Csoba w starszym wieku pragnie przyjąć 
obowiązek jako sklepowa. iadomość: Nie- 
cała hś 6, m. 4. 3381

kandydat nauk matematycznych nniwersy- 
•’tetu petersburskiego, udziela lekcyj przed­
miotów matematycznych. Smolna 25, mieszka- 
Sia_20. — W. K.  3642
I ®tcje muzyki oraz przygotowywanie do 
^Konserwatorium. Włodzimierska 2, miesz- 
gania 6, 3231
Nauczyciel języka russkiego udziela lekcyj 
•«w godzinach wieczornych. Aleja Ljazdow- 
uką 3406

Osoba poszukuje miejsca do zarządu domem 
lub opieki nad dziećmi. Aleja Jerozolimska 
76, m. 12. 3986

Panienka z dobrego domu poszukuje zaję­
cia do dzieci lub zarządu domu. Wiadomość 
Złota 34, mieszk. 17. 3839

fp pokój lub obiady student pu-zukuje 
ln?kcyj. Oferty do kantoru Kurjera M arsz. 

3894

Bjtą 138.________________________________
Cłony francuzki, niemki i polki, zaopatrzon 
Uw dobre świadectwa, nauczyciele i nauczy- 
”le)ki wykwalifikowani oraz rządcy dóbr są 

umieszczenia zaraz. Kaucjonowane biuro 
P.suczyciolskie Łuczyńskiego, Włodzimierska 
S!^, parter. 348r_____
Francuzka z niemieckim lub niemka z fran- 
* cuzkim, potrzebna na demi-place— warunki 
"Sobiścip ułożone. Wspólna 19, mieszk. 25, od 
tSL do 5-ej. 3899 
Croeblowskie wykłady dla dorosłych. Za- 
*, kład wychowawezo-gimnastyczny Jadwigi 
<hrzaszczewskioj, Nowy-Świat 21. 36933 
guwernantki, posiadające wysoką muzykę, 
{•śpiew, języki, szukają posad. Krakowskie- 
<tedmiescie 7. Biuro Dąbrowskiej. 3979

Panna uzdolniona w krawiecczyźnie, bioli- 
znie i krojń poszukuje zajęcia w domach 
prywatnych. Krucza 4, m. 21,________ 416r

| r* rubli nagrody za znalezienie posady ka- 
IDsjerki lub sklepowej, może być kaucja.— 
Oterty składać w kantorze Kurjera Warsz. 
lit. H. B.______________________ 3808

bj Zaofiarowane. '
ajenci zdolni w dziale maszyn i artykułów 
A technicznych, do sprzedaży na mieście z 
wysoką prowizją, poszukiwani. Fismienn 
ferty do kantoru Rembierz i Jankowski, Mar 
Szatkowska .’w 111. - ' ~

Ituuiesienia osobiste.
[i *a Eugenji Z. list na poczcie od X... 

________________________ 3977
l|*a Przemysłowca P. A. R. list na poczcie. 

3923 
Mandiowcowi list wysiany poste-restante. 
<  _______ 3909
I st dla Przemysłowca P. A. R. na poczcie.

------- 3914

Osoba młoda szyje krawiecczyznę i bieliznę, 
ma swoją maszynę, poszukuje zajęcia w do­
mu prywatnym. Wiadomość, ul Stare-Miasto 

Ne 18, mieszk. 16.________________ 3941

Osoba dobrze reparująca bioliznę poszukuje 
zajęcia na dni po 20 kop. Wiadomość: No- 
wogrodzka Ai 24, mieszk. 7.________ 3901

Osoba młoda, przyzwoita, mogąca złożyć po­
ważno poręczenia lub kaucję, ofiaruje stoso­
wne wynagrodzenie za wyrobienie jej miejsca 

kasjerki, panny nadzorującej lub innego w 
przyzwoitym zakładzie. Zupełna dyskrecja 
zapewnia się. Oferty przyjmuje Kurjer Warsz. 
pod „K. D. G.”  3908

—---- ----------- -------- TTdólniona. i uczennice

Do kwiatów PanDa..” j .4 12, miezzk. .V 8, 
potrzebne. Wąski Dunaj * ■

może byc ze wszystkiew

rządca z kilkoletnią pi akty ką poszukuje 
Iładministracji dużego domu, kasjerstwa lub 1 
też odpowiedniej posady, z kaucją 5,000 rs, i 
rekomendacją wiarogodnych osób, od 1-go 
kwietnia 1891 r. Wiadomość: Chmielna .V 47, 
u rządcy. 3205

Rubli 50—100 za wyrobienie posady młode­
mu handlowcowi, obeznanemu z buchalterją '

i czynnościami kantorowemi, z językiem poi- I 
skim, russkim i niemieckim. Oferty pod lit. P. ■ 
przyjmuje kantor Kurjera. Dyskrecja zape- I 
wnia się.  358o i

3967

Potrzebna bona niemka z szyciem, najlepiej 
freblówka. Nowogrodzka 23, iti. 4. 3927

Potrzebne maszynistki do bielizny i podrę- 
czne. Miodowa 17, pracownia Stetanji. 3903

Meble, kozeta, 6 krzeseł, szafą. Nowy 
Świat 42, iniessk. 2, 3969

łut D P1* Ctym magazynie, rozmaite 
lllganutury, otomany, szesiongi, szaty, kre­
densy i inne za bezcen. Świętokrzyska 16, nu
3. w bramie na Iowo. 3865

Fortepian Schrbdera krótki, mechanika an. 
Igieł ska, kosztował 500, sprzedam za 225.— 
Róg Leszua i Żelaznej 93—4.3934

Potrzeona kompletnie uzdolniona staniczar- 
ka oraz panienka do nauki. Nowolipie Aj 50, 
mieszk. 11. 39fT

Od 1-go lipea r. b. wakuje posada kasjera i 
magazynie:a gorzelniczego wjedrej osobie, 
niedaleko Warszawy, na ordynarji. Wymaga­

ne dowody wiarogodne i wyborowe, nadeiąga- 
im uwzględniano nie będą, znajomość języku 
russkiego i biegłość rachunkowa. Oterty wy­
czerpujące o przeszłości i teraźniejszości skła­
dać w Biurze ogłoszeń, 8enatorska 26, pod 
„Kasjer Magazynier." 237r

F oszukuje się od 1-go lipea do większ.ąj fa­
bryki cukru w Królestwie inteligentnego i 

samodzielnego buchaltera, który jednocześnie 
mógłby załatwiać korespondencję w językach 
polskim i niemieckim. Oferty składać proszę 
w Biurze ogłoszeń, Senatorska 26, pod litera­
mi K. B. 417r

Fortepian Kralla czarny, krótki, meble 
« sześć krzeseł, dwa foteliki, kanapę sprze 
dam. Elektoralna 41—12. 3t66

Fortepian 7 oktaw, z blatem, szprejcami 
I metalownmi, silnym tonem, za niską cenę z 
powodu natychmiastowego wyjazdu. Pańska 
36, stróż wskaże.3959

nctrzebny uczeń do księgarni. Wiadomość 
rMarszałaowska 100. 3887

Fortepian Seidleru i pianino amerykańskie, 
I go systemu, 3 pedały, do sprzedania. Ele­
ktoralna 8, ni. 3. 3958

|/aśy ogniotrwałe 25°/f tańsze od inny oh
hcenuikow. Ul. Marszałkowska 125, Sikor­
ski. 3300

Po sprzedania tokarnia bardzo ładnie wy- 
kończone, dla optyka albo amatora. Ulica 
swiętokrzyzka X 40, róg Szkolnej, w zakla- 

dzie uifechanicztiym B-ci x udłowskich, 3018

Firanki tanie, łokieć kop. 15. Firanki ta­
nie łokieć kop. 19. Firanki tanie odpaso- 
wane rs. 2.50. Firanki tanie odpasowfte rs 

3, poleca F. Bukowaki i S-ka, Wierzbowy 
Aś 1.  3815

Fortepian do sprzedania Kralla i Seidlen 
za rs. 270. Marszałkowska 136, mieszka­
nia 14. 3962

Minerały do Sprzedania. Nowy-Świat Aś 72,
III mieszk. 3._____________________3929

MaszynaSingera nowa tanio do sprzedania 
Hoża 16, m. 10.3952

Rotrzebny cukiernik ze znajomością pierni- 
rkarstwa. Pensja 10 rs. miesięcznie 1 kom­
pletne utrzymanie. Adresować: Kutno. Pie­
karnia Zdrowia. 3608
ranny zdatne do róż i podręczne potrzebne 
• do kwiatów za dobrom wynagrodzeniem.— 
Długa 35.  409r

Dla osoby niewidomej potrzebny jhst czło­
wiek dojrzały do usług, umiejący płynnie 
czytać i pisać po polsku. Oferty proszę skła- 

dac w Kuberze pod lit. S. X.3730

Fortepian palisazdrowy Kerntopfa, o 7-iu 
r oktawach, krótki, blat i szprejce metalowe, 
glos mocny i piękny, oraz sekreterka (biurko) 
antyk, bardzo gustowne, do sprzedania. Długa 
A’. 8, mieszkania >'■ 10. od 12—4-ej. 3423 
Koni para do sprzedania. Ulica Świętokrzy­

ska 20.  3302

Dla zakładów krawieckich. Wyłączną aprze- 
daż znanych maszynek „Eciair” do obcią­
gania guzików, posiada J. Lukrec, Lesz­

no 41. 2629

Kasy ogniotrwałe najtańsze i najlepsze u 
R. Buhtego. Nowy-Świat 34. 2r

Koniom po niepraktykowanych cenach, dery 
cieple, trwałe, kołdry dla służby, sukno na 
wybicie podłóg. Mierosławski, Elektoral­

na^_______________________ 30*r___ _____
omoda antyk z bronzami do spr^ama.

Ksmolna Ar 9, m. -V 10. ---- -K—-—
l/clejki tabrycznej“około mt-
fttaboru, Hordliczka,
iimetrów, poszukuje Kazimi 3916 
kant°>’ f.ktv z cena Ber"

roszukuje ślusarza do wykończania Praska
1 fabryka na Nowej Pradze, ulica Wileń- 
ska Aś 6. 3922

Potrzebne są uczennice do kwiatów. Cie- 
 pła 9, m. 1. 3809 

potrzebne są szwaczki za dobrem wynagro- 
I dzeniem do fabryki kapeluszy słomkowych. 
Przejazd Aś 11. 408r

Do sprzedania garniturek fantazyjny, 
kozetka i dwa krzesła, nowe, tanio.'—Kru- 
cza 38, tapicer.  3837

Czarny garnitur rzeźbiony 80 rs., biblioteka ; 
dębowa Ó0, lustro ramy dębowe 40, nieknr ' 
kredens dębowy stylowy 90, łóżko żelazne ,1,, I 

że, materac sprężynowy i wlosiany 20 łóżX 1 
ko dziecinne?, stół dębowy okrągły 
zetka francuska 22, fotele dwa po Wrs stoBk 
czarny rzeźbiony 8, etażerka do książek 10 
maszyna ńingera roczna i .*0,

Whjlta i,; " 1 “ i

piętro od frontu. J gain ' 1-6
WI?y’isżXr“kUry^°t0m‘ny’ *>• 
PO ńlenrak vk, k°WOdy'- ó,url£a ' 
fhzedm in k ?’aUle nlSKlch cenaeh" KraU-- 
rizednu 10. m. b. wprost św. Krzyża. 3862 
fó.eble po 
Hlgarnitun

Do sprzedania za bardzo niską cenę forte­
pian TroscheFa i maszyna do pończoch śre> 
dnia. Jerozolimska 67, m. 20.

r abryki własnej suknat korty poleca A. Ru- 
r dowski, Marszałkowska 151. Ir

Fortepian zupełnie świeży do sprzedania.— 
iKrakowskie-Przedmieście 64—42. 3671

w 
$vre*:, m.“Ł3.J‘w podwórzu. 4Ó7r
nilard dobry, francuski, potrzebny na Chlo.
Ddną 45. __ _______ 385r

potrzebny zaraz praktykant do gorzelni za 
rcałkowite utrzymanie i małą dopłatę, ko­
niecznie wykształcenie czteroklasowe. Zgia- 
szać się: Szpitalna 1, talep Nelly,_____ 3944
1 anny uzdolnione w szyciu ręcznem i na 
I maszynie potzzebne, robota stała. Rodie- 
wicz, Kapitulna 6, mieszk. 11. 3963

Potrzebne dziewczynki do pracowni koro­
nek. Wiadomość: Marszałkowska 73, miesz­
kania 10.______________________ 3974______

Potrzebne są panny do staników i spódnic.
Graniczna 4. 3983

potrzebny jest uczeń do warsztatu siodlar- 
I sinego^ pierwszeństwo mają z prowincji.— 
Leszno Au 23. 3984

Lokaj około lat 45, bezżciiny, z długoletnie- 
mi świadectwami, znający dobrze usługę i 
uczciwy, przydatny także i do .podroży za gra­

nicę, potrzebny od 1-go marca. Wiadomość: ul. 
Instytutowa 6, mieszk. 3, o godzinie 12-ej lub 
6-ej wieczór.___________________38t>4______
fifł aszynistki do bielizny kompletnie uzdol- 
lllniono potrzebne zaraz. Billing, Marszał­
kowska 129. 3703

kantor Senatorsaąj. ! hul,
, o.,kg g-osobową kup 330g
M2-'1. Ł IG''T../cenI Garnitur czarny orzecho- 
NI ebleinHitra rozmaite inne meble, szafy, 
niwy, loetra, J łóżka, biuro, szesiongi,

Vhmieln” M 37, m.> przy rogu M«-

f.a bezcen! Garnitur czarny, orzecuo- 
III wy . lustra, rozmaite inne meble, szafy kro- 
Pens, stół, krzesła, łóżka, biuro, szeslong fi. 
J?nk'- ,,Z!ofca3’. ró< Zgody, czwarty dom od 
Marszałkowskiej, mieszkania 1 3465

 
1 Czarne wyborowe rękawiczki damskie na 

w2 guziki para 50 kop., 3 guz. 60 kop., 4 guz.
i 75 kop., 6 guz. 95 kop., poleca fabryka i maga- 
! zyn Józefa Lukretą Tłoinackie Aś 8. 9r

nywany najróżnorodniejsze, kołdry, obicia 
Umebli, serwety, chodniki—największy wy- 

I bór! najniższe ceny! główny skład Giełżyńskie- 
i go: Marszałkowska 137. 156r.

f otrzebne są panny podręczne do kołnierzy 
F i mankietów za dobrem wynagrodzeniem.— 
Krucza M 37. m. 15. 3893

Uczeń potrzebny do jubilera. Wiadomość: 
Niecała 12, Cardone.__________ 418r

kupno i sprzedai!-

Adres. Meble z pięciu pokojów 
no tanio do sprzedania Krucza -1, 

cyrkułem._____________________ —ł—----- —
adres walami i najiańszego w’ 
Askładu porcelany St. MioduszewsKieg 
07. n i ta Ina, 10. —----- — "4
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Herbatę wyborową—bezpośrednio
— I [sprowadzaną—coieca skład berta

Fralnia lat kilka istniejąca do odstąpienia 
zaraz. Podwal 50, bazar.3964

Abiady prywatne, smaczne, tanio wydaję. 
U Kliki oralna 28, ni. 20. 3850

Ulmski dog do sprzedania, » przystępną 
cenę. Hotel Polski J* 68. 8842

Pomieszczenie, dla przyzwoitej panienki 
przy wdowie. Żelazna 44, mieszkania 6, 

róg Fiostej, stróż wskaże. 3891

Oklepik wiktuałowo'dystrybucyjny dosprze-
Qdania. Leopoldyna X 22. 3659

ostrzegam, że nie wolno nic kupować z fol- 
Uwarku Cjorniewioe gnbernij Piotrkowskiej, 
powiatu Rawskiego bez mojego zezwolenia 
jako współwłaścicielki, gdyż w przeciwnym 
razie stiat ztąd wynikłych sądownie na na* 
bywcach poszukiwać będę. — Anna z Lechów* 
skich Bronikowska. 3687

Dom do sprzedania dwupiętrowy z oficyna­
mi. Chłodna40, mieszk. 18.3970

nrzyjmuje suknie do roboty za bardzo przy- 
I stępną cenę po rs. 2 i rs. 1 k. 50, cdrabia® 
sumiennie; bieliznę damską także. Wyuczam 
kroju francuzkim systemem. L’](ca Królew­
ska 23, m. 26, drugie piętro, w podwórza 
na prawo.  3957

Oklep podwójny z dwoma pokojami do wy 
wnajęcia od v lelkiej Nocy w hotelu Nie­
mieckim, przy ulicy Długiej .’fe 31. 3767

lest do ulokowania zaraz rsfł.ooo na by no- 
Jtekę uomu murowanego w Warszawie <1% 
ty z adresami składać w kantorze Kuriera nod 
„4,000."________________ 3910 P

W niedzielę przy wejściu na koncer* 
Mierzwińskiego uroniono szalik koronk0' 

wy czarny, trzy łokcie długi. Łaskawy zn*' 
lazea zecbce zwrócić na Nowy - Świat 5, m’8” 
szkania 2. 3945

Akuszerka A. M. przyjmuje na słabość, 1 
Pomieszczeniem dziecka. Ulica Elektoralna 
A- 20. 3912

Nowy-Świat Aft 41. Sześć pokoi, przedpokój, 
kuchnia, garderóbka, dwa pasaże, wygódka, 
2 piwnice i góra wspólna, wodociąg i zlew, na 

1-m piętrze, w 1-m dziedzińcu, każdego cza­
su. 314r

Wino Morozowicza, czerwone gorące z ko­
rzeniami, szklanka kop. 20, codziennie w 
sklepie własnym, Plac św. Aleksandra 18, w 

domu W-go Kuchsa. 2V4r

:Mi£ble. Z powodu zupełnego zwinięcia ma- 
SHgazyńu wyprzedaż reszty różnych mebli 
za iez:ou. — Marszałkowska 117, Myszkow­
ski. . ' 3667

Drzyjmę dziecko do piersi za rnałe wynagro* 
I dzenie. Wiadomość: Grzybowska Je 37, 
mieszkania 17. 3885

Cd 1-go kwietnia do wynajęcia lokal na kan- 
! tor lub skład towarów, trzy poko:e z ku­
chnią, (dwa duże), na parterze. 1 łomackie 

Jń 6, b. hotel Wileński, wiadomość u zarządz. 
domem. 3581

Na zakład fabryczny, pizemysłowy. przed­
siębiorstwo budowy tanich mieszkań łub na | 
krowiarnię: pałacyk murowany' o sześciu po­

kojach, budynek fabryczny, stajnia, wozownia, 
dom dła robotników, cztery morgi (67,000 I 
lok. □) ogrodu owocowego, warzywnego i an- j 
gielskiego, wody obfitość, pięć minut za rogat- i 
ką, przy szosie i przy stacji tramwajowej, do 
wydzierżawienia, sprzedania, zamiany na dom i 
lub majątek. Wiadomość: Hoża 32, mieszka­
nia 3. 3990

Wyżymaczki specjalne naprawia najtanicl 
■w z gwarancją roczną parowa fabryka 00;i 
dek do piór stalowych .Copernicus*, z odd^1* 
łem pod zarządem Emanuela Gołaszewskie® 
gaianterji metalowej,, Ogrodowa 46. 3j54^ 
Warsztat szeweki Teodora Centneisz«'e/* 

Orla 10, posiada obuwie męzkie, dam8'i 
i dziecinne. Przyjmuje obstalunki i rep®r* 
cje. 368r

tSfSfólnik 1 kapitałem 3—-5,000 rs. p szu- 
„kiwany, do zyskownego interesu-, z zape­
wniona klijęutelą. Oferty do Kurjefą Wąrsz. 
pod lit; M. R.  3924

Jest do sprzedania folwark 6 włók, «a bardzo 
dogodnych warunkach, z inwentarzami i za- 
siewami, w bliskości kolei. Ulerty: Kurjer 

W art z.Fol w ark." 3905
 

W Warszawie lub na prowincji z kapita­
łem rs. 1,500 życzę sobie przystąpić do 
współki do interesu solidnego lub i kaucją rs. 

i.tMMi poszukuję posady inkasenta, magazynie- 
J* 1 Oferty w kantorze Kurjera Warsz. -*1’500 M. '8887

Oklep dystrybucyjno-spożywczy sprzedam, 
Udający pewne utrzymanie, z przyczyny na­
tychmiastowego wyjazdu. Wiadomość; Złota 
60, mieszkania 30. 3949

Wspólniczka z kapitałem 1,500 rs. potrze­
bna do interesu pewnego. Warunki wzglę­
dne. W razie nieprzyjęcia udziału w prowa­

dzeniu interesu, zapewnia się procent i pokój 
z utrzymaniem do czasu trwania współki.— 
Wiadomość: Mokotowska 41, m. 4._____ 39'21

Kneble. Z powodu zupełnego zwinięcia ma- 
mgazjęuu tania sprzedaż meibli: garnitury, o- 
tomany,' szaty, kredensy, łóżka, umywalnie i 
inne meble; Mokotowska 59, przy placu św. 
Aleks- udrą. '________ 381r

NowoAarmelicka 18, w sklepie, do sprze­
daniu mapa kilku państw sąsiednich z roku 
1786-go. ■3644

<]Fi) niżej kosztu jest do odstąpienia skład 
Zu 0 nici i towaiów norymberskich przy je­
dnej z pryncj palnych ulic. Wiadomość- skład 
apteczny J.Zakrzewskiego, Podwale X-17. 3975

Interewa handl. i mająr.
Apteka z obrotem rs. 3,000 do sprzedania w 
Hgub. wołyńskiej. Wiadomość w składzie ma- 
terjałów aptecznych Wiktora Waligórskiego, 
Nowy-Świat .V 38. 3426  
Oom do sprzedania za gotówkę, cena 80.000.

Warunki dogodne. Punkt doskonały. Ofer­
ty złożyć w kantorze, lit. W. B. 3807

Kassa specjalna zaliczkowa, nowo otworzona 
ptzy ulicy Przemysłowej 31. — Daje za­
liczki na wszelkiego rodzaju powozy, zaprzę­

gi, konie, oraz rzeczy większej objętości, jako 
to: maszyny, meble, fortepiany i t. p. Kassa 
otwarta od godziny 8-ej rano do 8-ej wieczo­
rem. 380r

Oklep spożywczy z powodu otrzymania po- 
Osady sprzedam tanio. Ulica Leopoldy 
ny Jął 7. 3900

Jest do umieszczenia dziecko do piersi, za od- 
powiednieni wynagrodzeniem, u osoby inte- 
ligetnej. Dziecko ma 4 tygodnie. Wiadomość; 

Elektoralna 19, mieszkania 6, miedzy 3-cią 
a 5-tą. 3905

Warszawska fabryka trumien metalowych 
Stanisława Pożniak. Krakowskic-Prze“' 
mieście .V 6, a skład fabryczny Nowy-ŚwiM 

A' 48, połączony z magazynem żałobnym, be®' 
warunkowo jest najtańszym, gdyż trumny 
wyłącznie i s; ecjaltiie z mej własnej fabryk1 
z czetii się polecam._____________ 300r

srajątek do sprzedania dla spekulacji, w 
Iłłeiągu dwóch lat 150% zysku. Wiadomość 
codzień do godziny 10-ej zrana i od 4-ej po po­
łudniu. Plac Żelaznej Bromy Aż 2, mieszka­
nia 11. 3982

Poszukuję od 1 marca pokoju, przy porzą­
dnej rodzinie. Uferty: kantor Kurjera pod 

K. G. 3978

rraccwnia sukien i okryć Bielewskiejt 
TChmielna 3> wykonywa wszelkie roboty * 
zakies tnaiety damikiej wchodzące, staranni0! 
gustownie, podług najświeższych źnrnali i fe- 
sonów, o!a2 wyprawy i dziecinne ubiorki. 391}

R\ Siostry Badior przyjmują do roboty ża­
lą /kiety z powierzonych matoijałów, zamówie­
nia z własnych i wykonywają takowe podług 
najświeższych fasonów. Erywańska 9, mie­
szkania 4. 3C50Lasu starego .3 włóki dó sprzedania, dzie­

sięć wiorst od stacji.—Wiadomość: ulica 
Marszałkowska’ .V 58, ;w restauracji Oj­

ców. 3679

AX L. C. Bronikowska, Erywańska 18. Kol- 
U/nierzyki, mankiety, krawaty spinki do 
gorsu, pończochy, b rchany, towary norymber­
skie, i t, p. tanio. 289r
r zytelnia Nowości dla wszystkich, poleca 
Iwyl ór najświeższych książek i pism. Ul. 
Chmielna 34. 96r

, . . r r z Chin 
...prowadzaną—poleca skład herbaty chiń­
skiej J. Katyńskiego. Jeiozolimska 84, W 
Warszawie. 2619

kok n i e.

Do wynajęcia zaraz sklep narożny z.2-ma 
pokojami i kuchnią. Ordynacka A5 7, u 

stróża. 33S16
r o wynajęcia zaraz pokój z oddziehiem 
i • wejściem. Karmelicka .Vi 14, ni. 4. 3696

Do wynajęcia 4 pokoje, przedpokój, i ku­
chnia ze zlewem. Leszno 88.  3350

Do wynajęcia od każdego czasu lokal ta 
bryczny z maszyną parową o sile 18—20 
koni' lub bez tikowej, na Marszałkowskiej, 

róg Wspólnej. Tamże sklep z 2-ma pokojami. 
Bliższa wiadomość w cukierni Lourse a w ho­
telu Europojskini. 3803_____
Do wynajęcia od 1 kwietnia 6 pokoi z bal­

konem, przedpokojem i kuchnią, na 1-m pię­
trze od frontu, za cenę przystępną. Chmielna 
As 64. 3926

Akuszerka przyjmuje na słabość, czas dłuż­
szy lub kurację w oddzielnym lub współ- 
nyin pokoju, Krucza 38. 3833

Z powodu wyjazdu są do sprzedania radie 
miedziane i kiedeus. Wiadomość w piekar­
ni, ulica Rycerska Aś 2. 3896

liczę znaczyć u siebie i w domach prywa- 
Utnyeh. Stare Miasto 21, mieszkania 7, obok 
doktora. 3591

Do wynajęcia natychmiast na parterze 4 
pokoje, przedpokój, kuchnia, łazienka. Wia- 
domość: Zielna Al’ 9, m. 2. 421 r

Oklep mydlarsko-dystrybucyjny 
usprzndtuiia, ul. Zielna A? 17.

Sklep dystrybucyjno spożywczy w dobrym 
punkcie, dobrze procentujący, jost do sprze­
dania z powodu wyjazdu. Ul. Warecka -V 1, 

wiadomość na miejscu. 3539

propinacja jest do wydzierżawienia wraz 
I z domem i gruntem, przy wielkim zakla- 
dzie. Wiadomość: Warecka 9, m. 34. 3825

Drzybłąkał się nieś czarny z bialemi znaki" 
i mi na piersiach i nogach. Prawy właściciel 
może odebrać za zwróceniem kosztów. Ulic® 
Stawki A-.- 37, ni. 6. 3973

Fies mops przybłąkał się, można odebrać- 
Wróbla 9, m. 10. 3965.

Doszukuje się majątku w okolicach Łodzi 1 
llnb Warszawy, na zamianę na dom przy j 
pryncypainej ulicy w Warszawie. Oferty: i 
Kurjer Warsz. .Obywatel.*  3906 I
Rubli 10,000 do ulokowania zaraz na 1-szy 1 

numer hypotoki. Pośrednictwo osób trze­
cich wyłącza się. Wiadomość: -Marszałkowska I 
Jft 142, mieszk. Aś 2, od 11 do 3-ej. 3754 1

Zakład felczerski do sprzedania w dobrym j 
punkcie. Wiadomość: Elektoralna 8, skład j 
win. 3954

Acm Jo sprzedania w środku miasta na ko- 
Un.y6ti.jcu warunkach. Wiadomość: Tamka 

mieszk. 1, od 4 do 7-ej wieczór, 3796 
Do sprzedania zaraz sklep dystrybucyjny 

“uh-i tanio, towar:ua£w^ Wiaaon»-* 2, w

c klep kolonjałno-dystrybucyjny do sprzeda- 
unia, cena przystępna, Kiosk, Plac Zie­
lony._______________________ 41ór________
Skleu mydlarski do sprzedania. Wiadomość: 

 Smolna, róg Nowego-światu. 3806
jest do 

3711

ł 111 ażne na czasie! Wyprzedaż niżej kosztu! 
• W Rękawiczki (od 30 kop.), kaftany, spo­
dnie. prześcieradła łosiowe i jelonkowe, po­
duszki satjanowe, szelki, bandaże, pasy i t. p. 
Bracka 25, pierwsze piętro, L. Kunicki. 3522 
Z powodu wyjazdu fortepian koncertowy 

Beckera i meble do sprzedania za przystę­
pną ceno. Piękna 5, iniesz. 7, od 10—1-oj. 3720 
Jupełna wyprzedaż towarów metalowych, 
^.zabawek i naczyu kuchennych po cenie ni­
żej kosztu, z powodu zmiany lokalu. Szafy 
sklepowe, meble i fortepian tanio do sprzeda- 
nia. Czysta 6, Tarnowska.__________ 3543
Za bezcen otomana, krzesła, szeslong, fotel.

Ogrodowa 23, stróż wskaże. 3968

poszukuje się zdolnego dzierżawcy do re- 
I stauracji przy składzie win i delikatesów 
na piowincji, w mieście fabrycznein powiato- 
wem gub. piotikowskiej, st. dr. żel. warsz.- 
wied., z całkowitem urządzeniem, kuchnią i 
potrzebnemi towarami, wraz z patentem i mie­
szkaniem, na przystępnych warunkach. Kau­
cja wymagalna rs. 300. Bliższa wiadomość u 
N. Cukiermana w Będzinie, gub. piotrkow- 
skiej. 3943

Pralnia do spizedania za rs. 200. Leszno 
A5 41. 3907

Forcalana i obrazy do sprzedania. Chmiel­
na 36, m. 10. Garnitur salonowy, lustro. 
Chmielna 36. m. 4. 405r

rzczenięta dogi prawdziwe duńskie są do 
ósprzedania zaraz. Wiadomość: ulica Żelazna 
-u 59, u szwajcara. 3935 
Trzcina wyborowa z Rudy pod Marymon- 

tem jest do zbycia. Wiadomość u właścieie- 
lą, ul. Długa Ae 28, mieszkania a, 384r 
Tanik sprzedaż towarów białych: hafty, 

serwety jutowe. Świętokrzyska 43, m. 23, 
w podwórzu. 406r

W drukami Aurjera 473c (uowy &). jldiutóJieMo'B(eH8ypo» Bapwaka 29 asBapx (10 $enpa.ia) 1891T-
* * O«««wakt_Wydawcy; Wacław (DBUtWiki i Antoni Fieikiewics (Adam Fłu«>

r rzyjnnuje do szycia bieliznę męzka, robota 
< aknratna, ceny przystępne. Wspólna 17, 
mieszkania 9. 8468_____
przyjmuję wszelkie roboty w zakres kra-
1 wiecczyzny wchodzące, j>o cenie bardzo przy 
stępnej. Smolna A» 1- m. 11.3791

Dwa pokoje z przedpokojem, z meblami do 
wynajęcia zaraz. Wspólna 25, m. 6, od 11-ej ■ 
do 5-ej; także i meble są do sprzedania. 3S90 j 

Jest zaraz ładny pokój frontowy, umeblowa- 
ny. Maszałkowska 105, mieszkania 5. 3946 >

Oklep spożywczy jest do odstąpienia zaraz 
Oz powodu zmiany interesu. Wiadomość: 
Alarjańska 8, 111 ■ 1. 3565
C kład węgla do sprzedania. Ulica Królew- 
v ska X 3.______________ ________ 3603
Id? mieście powiatowem Lipnie, przy ulfcy 
V» Aleksandryjskiej, jest do wydzierżawienia 
ud św. Jana r. b. dom wraz z hoteiem i restau­
racją. od 50 lat egzystującą. Wiadomość na 
miejscu, u właściciela, . 3834

noszukuje od kwietnia obszernego iokoju 
I lub dwóch, w środku miasta, na zakład ga­
lanteryjny. Oferty przyjmuje Kurjer .Galan­
teryjny^ ‘ 3812

Pokoje pojedyncze, na 1-m piętrze, z opalem 
i usługą do wynajęcia. Marszałkowska 114, 
róg Złotej.  269r

Oklep spożywczy do sprzedania. Buraków- 
Oska Ai 1._____________________  3940

Skład wędlin w środku miasta do sprzeda­
nia z lodownią, może być z urządzeniem 
warsztatowem, a także poźądanem jest wolo­

we i cielęce. Wiadomość w lasku i:a Czy- 
stem._______________________ 3972
rklepik z towarem do sprzedania. Karme- 
plicka Au 6, wiadomość u stróża. 3895

Ul łodzimierska ulica M-2. Siedem pokoi, 
Vrf przedpokój, kuchnia, wanna, waterklozet, 
piwnica i góra wspólna, wodociąg i zlow, na 
2-m piętrze od ulicy Włodzimierskiej, każde­
go czasu.  3iir

Zaraz lub od 1 kwietnia mieszkania różne: 
z dpóch pokoi, przedpokoju i kuchni, staj­
nie. Wzowuię, sutereny na piekarnię lub war­

sztat stolarski, przy ulicy Topiel M », wprost 
ogrodu br. Uruskiego, wjąj. « stróża. 3898

12. 3 pokoje umeblowane, front, usługa. 
.Obezna 9-—3. 3913— ------- -- ■ , -----

Akuszerka Sobieski przyjmuje osoby na 
słabość Jub, kurację, na -żądanie sekretnie.

Ceny uiżkie. Żórawia 9. 2911

Oklep spożywczy, ładnie urządzony, sprze- 
Odarn za 220 rs., targu dziennego 10 rs.. mo­
żna sprawdzić, komorne bardzo tanie. Urzą­
dzone tak, że osoba niefachowa możo samo- 
dzielnie prowadzić. Elektoralna Jft 26. 3948
Oklep wiktuałów do sprzedania bardzo tanio 
Oz powodu choroby właścicielki, targu od 11 
do 13 rs. dziennie. Ulica Twarda As 56, w ka­
wiarni. 3971

Osoba inteligentna, poszukuje lokatorki za 
przystępną cenę. Trębacka Jft 2, mieszka- 
nia 8, ud 8-ej i od 2-ej do 3 ej. 3942_____

poszukującemu spokojnego, wygodnego, , 
I na świeżem powietrzu mieszkania, wynajmę 
5 pokoi, przedpokój, kuchnię, werendę, ogród 
owocowo-kwiatowy, na zadanie stajnię, wozo- ; 
wnię. Warszawa. Nowo-Krochmalna 92, Wol­
skie rogatki. 3904_____
Poszukuje od 1 kwietnia mieszkania w 

blizkości Krakowskiego-Frzedmieścia, zło­
żonego z dwóch pokoi, przedpokoju, kuchni z 
z wygodami. Cena 200 do 250 rs. Oferty: E. G. 
w_kantorze Kurjera. 3928 ,
nokój duży, umeblowany, 1-e piętro, oddziel- i 
I ne wejście, zaraz. Tamże jost maszyna pie- 
czętarska do sprzedania za nizką cenę. Kra- 
kowskie-Frzedmieście .V 20, ni. 5. 396u

liczę robót włóczkowo - deskowych za rs. 5> 
UNowy-Świat Al 38, ni. 4. 3858

Wsoboię pomiędzy 6-tą i 7-mą wieczore®
zgubione zostało boa białe, w przejściu 1 

-z ulicy Hożej na Źórawią przez Kruczą. Ł*' 
skawy znalazca raczy oddać na ulicę HoźS 
Aś 30, m. 19, za wynagrodzeniem. 3939

I okomobilę 6 do 8 koni, wynajmę na 2 do 
L4 ch tygodni—ewentualnie kupię. Wierzbo* 
wa (1, — A. Ciszewski. 3836

J Młoda mężatka życzy sobie przyjąć dziecko
; T-.". j ’ 1 111 do piersi. Ł lica Nowowiejska .Vi 14, m. 10,

est do wynajęcia zaraz pokoj z przedpoko- 1 3.e pjptr0> 3^33
jem i alkową, z meblami, usługą i samowa- '---—— ------------------------------------- ---------- -

rem, na 1-m piętrze od frontu. Krakowskie- 
Przedmieście N 18. 3777

Nowy-Świat Jft 41. Cztery pokoje, przedpo­
kój, kuchnia, wygódka, 2 piwnico i góra 
wspólna, wodociąg i zlew, w 2-m dziedzińcu 

na 2-m piętize—ud 1 kwietnia 1891 r. 312r

Nowość! Magle amerykańskie sprzedaję po 
cenach bardzo przystępnych. Ul. Chmiel­
na Al1 128. 3386
tumana 25 rs.. szesloug 14. dwa garnitury 

U gabinetowe po 37. Hoża J4Ś 38, m. 22. 3888 
nkulary, binokle, lornetiii, termometry, 
U woreczki hygieuiczne oohronne, irryga- 
u>ry, środki opatrunkowe „najtaniej* w ma­
gazynie optycznym Dreliera, Szpitalna6. 3153 
r tanino Bluthnera do sprzedania. Krakow- 
1 skie- Przedmieście 64—2. 3672

Do sprzedania iuieres egzystujący od lat
8-iu, zupełuie urządzony, dający czystego 

dochodu do 2-ch tysięcy rubli. Kapitał 10,000 
rs. Bliższa wiadomość: Mazowiecka 16, ban- 
del kolonjalny. 3611_____
Do sprzedania majątek ziemski przestrze­

ni do 3,000 diesiatin, z dworem i dwoma 
folwarkami. Może być sprzedany częściowo. 
Zgłaszać się pod adresem: stacja Kisieli (gub. 
suwalska), majątek „Ditfo", A. J. Malewiń- 
ski. ’ 2937

Cizierźawa od I-go lipca dobrego majątku,
IĆ91J morgów, opał, pastwiska, nowy dwór, 

inwentar?, cło nabycia na mieisóń, wysiewu 
150 karcy, na lat 12. Objaśni W-ny Hempler. 
8iti.i*. Biała siedlecka. 3318

P“ cble salonowe: garnitury czarne, orzecho- 
ifiwe. fantazyjne, szaty, łóżka, umywalnie, 
dcgjadalni dębowe, szafka lustrzana, bibljote- 
ki, otomany i inne Marszałkowska il9, w po­
ił wóizu, druga brama- niieSźkania 15. 3989
Siasayna Wtelera do sprzedania tanio.— 
niotare-M-iasto -v* 19. tu.- 20. 3976


